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STANISŁAW STWORA

,Z  A K R O P O L U  B I JE  D Z W O N
'S ły sz  1 z A k rop o lu  bije dzw on, 

d z w o n - ZYGMUNT, dzw on KRÓLEWSKI,, 
sp iżow y jego* górny ton  
w  strop wali, strop niebieski*

.N A R O D Z I E !  w o ła : gdzie tw ój śpiew ;

'^ K T o m '; F J d z Ia d o w  t ę t n i  k r e w '
I GROM I BŁYSŁA WIGA,x 

Spiżowy jego, górny ton
w  skrach słońca się rozdawania, .W
NA NOWE ŻYCIE NIE NA ZGON
N a  święto Z M A R T W Y C H W S T A N IA .

NA NOWE ŻYCIE, NIE NA ZGON,
spełn iony cud ofiary; 
słysz z A k ropolu  bije dzw on 
z otuchą bije wiary.

N A R O D Z I E !  w oła : gdzie tw ój śpiew, 

rycerska pieśń —  ,  K R E W
W  K T Ó R E J  N A R O D U  T Ę T N I  K R  

j l  G R O M  I  B Ł Y S K A W I C A ? !

,Jg /

l i m  / O  
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gialwiefc Zmartwychwstania
I * ®  11 Jrwnatnisj i Te wuisne dnszv. te wiosnę duchowego o

yiewuw vviŁ̂Łtjc{,uuij wiuon.y. uwn
ira się w nim globula, pełen wagi symbol 
linf wiekuisty życia nad śmiercią, zwycię- 
ro niezawodne mocy zmartwychwstańczej 
i widmem grobowem.
5 cióhem drżeniem gałązek, trącanych po- 
iwem wiosennego wiatru, % poszeptem 
liień kwietniowych, płynących odr nadwiś- 
skioh łęgów1, zdają się płynąć słoWa: - ^
sTa nic przemożna noc listopada, na mc je-
m  S y c i ^  «*** ™  ™T ‘Lnnip1 Bo oto idizie radosna Od-

Na Jobach kwiaty wiosenne za-; 
rtu pora... i » lo(J . kielichów wielo- 
itną, a g przemówią umarli, '<teiś
rwnyąi u s t n i e I  .tw6rczym rozma-
>WU 'eJmo rodnej ziemi, tak, jak ioh dud,, i wieczno-roa .1 cach żyWyCh płonie i
zabity smmrcią, wiC(. a 10-tn va ią  rozpa­
cz m e dalej s ą , chrvstus kamień
tak, jak ^ e d . ^ " ycllTOtal M  żywot 

tbowy odwaW . ^  lecz i w ser-
eczny, n ic  tylko w tu popraw
)h wielo-miljonowej i fe yN J / j w i ia. 
zystlde czasy plonnemem » sżumią-
3dy zaś do szeptu w i o * o
iłi drzew, szu m iących  iad ą
iknirtej .nocy Zmarl^eliwsa
ączy swój potężny gniźn amat

wzywając, byśmy z tycn ouroazenczo-wumeii' 
nych sił d u szy  budowali gmach życia nie tyl­
ko własnego, byśmy na ich fundamencie oparli 
wznoszoną budowę zmartwychwstałej do życia 
nowego Ojczyzny. 1

Zakwitającą wiosnę serca, wiosnę duszy, 
niech głosi dzwon, resurekcyjny, tej duszy, z 
której zadeptania, zarówno w życiu bocizien- 
nem jak wżyciu zbiórowem, tyle zła 1 ™ ™ ; ,  
śći, tyle Bhtho.ści-i aamołnh f̂cwa uroiło, Niech 
glośi, że okrutną moc śmierci nie małoduszno 
ścią, ani ciasnym egoizmem można zwyciężać, 
lecz duchem miłości ofiarnej, której wiekuisty 
ogiełi z Chrystusowego grobu zmartwychwsta­
je, lecz płomieniem serca, lecz szlaclietnem 
drgnieniem współczucia i czetelną wolą współ­
działania. Z tych tylko bowiem ognisk  ̂w któ­
rych żarze zespalają się wspólne trudy i współ* 
ne dażenia, rodzi się moc zmartwychwstańca, 
któro, jak żadnej zasługi indywidualnej nie 
pozwoli śmierci zniszczyć, tak i w życiu zhio 
rowem wytwarza- trwałe podstawy pod wspól­
nym wysiłkiem wynoszoną budowę.

Radosnem uczuciem witamy zatem święto 
Zmartwychwstania!

Nie tylko nawet, jako widomy znak trium­
fu życia nad śmiercią złowrogą.

Paryż 11 kwietnia (PaT). Na wczorajszem 
posiedzeniu senatu dłuższą mowę wygłosił 
Franeois Marschal. Mówca ostro krytykował 1j- 
natisową politykę obecnego gabinetu, oświad­
czając, że obecny kryzys ma swoje źródło w 
brr ku zaufania do obecnego gabinetu klas śre­
dnich, a zwłaszcza klas posiadających, a to
wskutek gróźb ze strony obozu socjalistyczne­
go, który w fen sposób, jako sprawca tego 
kryzysu jest zań całkowicie odpowiedzialny. 
Mowę swoją -zakończył deputowany Marschal 
kategoryczneni odrzuceniem wszelkiego rodzaju 
inflacji oraz oświadczeniem, że ani danina od 
kapitału ant pożyeska przymusowa nie spowo* 
dują zaufania do obecnego gabinetu.

Paryż, 11 kwietnia (PAT). Senat 156 głosa­
mi przeciw 132 odrzucił wniosek, wyrażający
rządowi votum zaufania.

Paryż, 11 kwietnia (PAT). Po odrzuceniu

liclU. O iuiviV u || Ł
rT“.Y.w' r.r j _ ..7 v^miuita« azwon Lecz oto jak znak Wiosny, źakwitającej w
czy swój potężny wtor >^5* rmat sercach ludzkich, pomimo wszystkie ich ciem-

ennycn aouyiyin, do ;ka.tV  ouko ziułk .wiukuim^o r
n e iT S ty iii1 — nic mogą serca żyjących ducha, człowieka idei, nad cieniom _ 
ushszeć w jego dzwonieniu wiekuistego człowieka, karmiąceg-o się zawiścią i 
a żySa, które jest. ponad śmiercią, którego tylko wygodą, co w grób bez echa p 

nie tylko z każdą wiosną przyrody, lecz 
;e z każdą wiosną duszy naszej wielekroc 
odradza i trwa niezmiennie.

Jako znak wiekuistego triumfu człowieka--
........................................... małego

U i W W  Ol, ....... .. - własną
tylko wygodą, co w grób bez echa przepada, 
gdy wiekuiste życie się pleni, jeno z rezurek­
cyjnej mocy ducha Ofiary, ducha Miłości.

Wielkie demonstracje w Damaszku
/  Damaszek, 11 kwietnia (PAT). Wczoraj po 
ipoludnin przyszło ponownie do deińonstracyj 
przed hotelem, w którym mieszkał Bfiłfour, —
Tłum chciał wymusić wejście do wnętrza ho­

telu. Piechota, kawaler ja, automobile pancerne 
i samoloty pośpieszyły na pomoc policji. Wkon 
ca udało się tłum rozprószyć. Pewna liczba po­
licjantów odniosła rany, z tego dwaj ciężkie.

Z pośród demonstrantów było rannych 50, z te­
go 15 musiano odwieść do szpitala. Wysoki ko­
misarz Sarra 11 doradził Balfourowi -natychmia­

stowy odjazd. W chwili, gdy wojsko odwróciło 
uwagę tłumu, Balfour niepoznany, odjechał au- 
tomobiJem w niewiadomym kierunku.

Uisadek labinghi Herrlota
Smt-uehwalil 8̂  rz^n fiabiaet poda! do d̂ miśii

denburg prosił go o zgodę na postawienie swe] 
kandydatury. Ekscesarz Wilhelm oświadczył, 
ze Iiindenburg nie zwracał się do niego w tej 
sprawie i powiedział, że dopóki jest w Boorń

sami większości uchwalił votum nieufności dla 
rządu. Natychmiast pótem członkowie gabinetu 
zebrali się w ministerstwie spraw zagranicz­
nych w celu zredagowania pisma z prośbą o dy­
misję całego gabinetu. Pismo to niezwłocznie 
zostanie doręczone prezydentowi republiki. <

Minister spraw zagranicznych oświadezył 
dziennikarzom, że Herriot w Icażdym razie dziś 
jecscze doręczy prezydentowi republiki pmśbę 
o dymisję gabinetu.

Przyjęcie dymisji gabinetu
Paryż, 11 kwietnia (PAT). Członkowie rządu 

z Herriotein na czele przybyli wrczoraj o godz. 
*22.10 do pałacu elizejskiego celem wręczenia 
prezydentowi Republiki dymisji gabinetu.

Paryż, 11 kwietnia- (PAT). Prezydent repu­
bliki Doumergue przyjął wczoraj w nocy dy-

ciopoki jest .. 
nie zajmuje się wewnętrzną polityką Niemiec.

. Charakterystycznem dla nastrojów nieraiec* 
kich jest, że korespondent Biura Wolffa ty­
tułowa! eksc. Wilhelma, nadając depeszę »Jes 
go cesarską i królewską Mością?.

wniosku' wyrażającego zaufanie, senat 163 glo-j misję gabinetu Herriota

RS9 Ss^sie następca?
A !bo drssgt gabinet HcrriotSj albo Brland-Łoucher — Gabinet Z jednoczenia

Wiedeń 11 kwietnia (PAT). >N. W. Tag-1któryby obejmował wszystkie stronnictwa wraz
biat.t« donosi z. Paryża, że we franciisklch ko* '
łach p o l i t y c z n y c h  uważają za możliwe nastę 
pujące kombinacje:

Albo drugi gabinet Hernota albo gabinet
Briand-Loucheur.

Otoczenie Pomeurcgo uważa, ze powinien byc 
utworzony gabinet zjednoczenia narodowego,

z socjalistami. Zadaniem tego gabinetu byłaby 
wyłącznie sanacja finansów państwowych.

.Niektórzy politycy mówią: także o możliwo­
ści rozwiązania parlamentu i nowych wyborach, 
jednak taka ewentualność wydaje się niemożli­
wą, dopóki nie- okaże się. że z obecną Izbą nie 
można rządzie.

S iln i traislsnls ziemi w Japonii
Wiedeń 11 kwietnia (PAT). »N. Fr. Pressem j nie ponowiło się o godz. 19. Do tyci i czas nie ma 

fniooTam * Tokio, wedle którego od*.wiadomości, czy z powodu tego trzęsienia były
S u T u r n  ™  o iakie szkody. ___________
ziemi, które tnrato Pww 50 sekund. Trzęsie-!

B . cesarz Wilhelm o Hindenburgu
u * ' 11 kwietnia. Komunikat radjotele- isi/że grono amerykańskich dziennikarzy inter-

: foniczny Isiura Wolffa z goclrfny 9 rano dono-.J pelowało eksc. Wilhelma na temat, czy Hin-

$:’y r ■ ; '- ■ •
;© ©1 © © 1© @J©|® ®][®][pir©|®]1[© |! © i! © ii©1

1992precyzyjny zegareh
marki, do nabycia w pierwszorzędnych

tch zcg-armistrzoYrskich i jubilerskich.

Kamieniew przewodniczącym 
moskiewskiego sowietu

Berlin, 11 kwietnia (PAT); Dzienniki dono­
szą z Moskwy: Nk wczonajszem piełwszem p.:» 
siedzeniu sowietu moskiewskiego wybrano przoa 
wodniGzącym Kamieniew&.

Wiadomość o dym isji Thugutta 
nieprawdziwa

(Telefonem od naszego -krvreaponden+a\
Warszawa, 11 kwietnia. Wiadomość, poda­

ną przez. »Rzeczpospolitąc, jakoby min. Thu- 
gutt podał się do dymisji, nie odpowiada praw* 
dzie. Ki

Straszna katastrofa kolejowa
Madryt, 11 kwietnia (Teł. »N. Ref.?) W Las 

Palbas, we wschodniej ITiszpanji wykoleił się 
pociąg, zapełniony jadącymi ua święta. 24 pa< 
sażerów poniosło śmierć, a 110 zostało rar\i 
nych. Przyczyna wypadku niewyjaśniona.

8B3

R E S T A U R A C J A  „ S T A R Y  T E A T R *61
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f i l j l a  w  h o t e l u  f r a n c u s k i m ,  U L .  P I J A R S K A  8
w yd a ia  Obiady od godz. 12-te i do S -te j po południu. —  G abinety z  pianinem , uraą- 
tSTane s ty lo w o  dla zebrań to w a rzysk ich . —  W ie c zo re m  ko nce rt m u zyk i salonow ej.

MIASTA KRAKOWA
UL. SZPITALNA L  15

Rok założenia 1898

P R Z Y J M U J E  W K Ł A D K I
tia Ł s i ^ ś o c / ^ u  o s ; i c z ę d n o § c : l > Y r e  w  z l o t y A i  l u ’o  d o l a r a c l i ,  

p ł a t n e  n a  o k a r . i c i e ł a ,  z a s t r z e ż o n e  n a  h a s i o  l u b  d o  w y p ł a t y  

o z n a c z o i i j m  o s o b o m

O iH -oceu tow u jąc je po 12°Jd w stosunku rocznym 
zas wkładki związane cona'mn:ej na ii mies. po 14°io p. a-

Najniższa wkładka wynosi 1 zloty.

P o d a t e k  r e n t o w y  o r a z  n a l c - ż y t o ś c i  s t e m p l o w e  p o n o s i  K a s a  

O s c z e d n o ć c i .  7 8 0

t t r r o y  K ,  R Z Ą U A  l C H I A U R S K t  W  A Z O W I E
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NOWS REFORMA'

Dziś w godzinach porannych obiegła nasze mia­
sto smutna, bolesna wieść o nagłym zgonie jed­
nego z najzasłużeńszych generałów naszej polskiej 
armji generała Zygmunta Zielińskiego.

Śp. goii. Zieliński zajmie własną kartę w his to- 
rji walk o niepodległość Ojczyzny, nim to uczyni 
historyk, w krótkiem wspomnieniu pośmlertnem 
skreślimy życiorys, działalność wojskową i oby­
watelską tej świetlanej postaci, cieszącej się mi­
łością i uwielbieniem II brygady karpackiej.
■3 Już przed wojną gen. Zieliński jako emerytCHwa- 
ny pułkownik aitstrjacki ćwiczy połowę drużyny 
sokole, które potem stały się trzonem II brygady 
karpackiej. W  październiku 1914 wyrusza w bój 
na czele swojej brygady, a opisywać jego działal­
ność na froncie byłoby powtarzaniem tylko zwy­
cięskiego rapsodu II brygady, którą prowadził od 
zwycięstwa do zwycięstwa. Podnieść tylko należy, 
że "był to niezwykły wychowawca i instruktor, 
który z 12 tysiącami umundurowanych cywilów w 
przeciągu krótkiego czasu stworzył 12 tysięcy sta­
rych grenadjerów. Zawiszę w pierwszej linji na 
froncie zagrzewał swoich żołnierzy do boju a. słyn­
nym stał się epizod z pod Mołotkowa, kiedy cofa­
jącą się pod pięciokrotną przewagą wroga swoją 
brygadę zatrzymał słowami: „Polak nie cofa się 
nigdy, zwycięża lub ginie**.

Wierni żołnierze zwyciężyli...
Pamiętają wszyscy tę czcigodną postać gene­

rała naówczas austrjackiego, demonstracyjnie no­
szącego leg jon owa rogatywkę, gdy w roli „podej­
rzanego “ świadka stanął w piocesie w Marmarosoh 
Szoget. Rzucił wtedy trybunałowi austriackiemu 
dumne słowa: „Na ławie oskarżonych nie siedzą 
zdrajcy, lecz najlepsi synowie mojej Ojczyzny, 
moje ukochane dzieci**.

Przeminął huragan wojenny. Zwycięska Polska 
obdarzyła żelaznego wodza żelaznej brygady naj 
wyższemi dostojeństwami, najwyższe odznaczenia 
polskie pokryły jego pderś, a jego marsowe, acz 
skromne czoło otoczył laur zwycięzcy.

Podczas najazdu bolszewickiego dowodził III 
armją i wiódł ją do zwycięstwa. Łączyły go naj­
serdeczniejsze stosunki przyjaźni z marszałkiem 
Józefem Piłsudskim, który cenił w śp. gen. Zie­
lińskim wielkiego wodza i człowieka o kryształo 
wym charakterze.

Śp. gen. Zygmunt Zieliński był synem obywate­
la ziemskiego w Limanowej, powstańca z r. 1863 
i urodził się w Iizeszotarach w Małopołsce. Przed 
dwoma laty przeszedł w stan spoczynku i w ciszy 
domowej pędził życie, udzielając się tylko Zw. b. 
legionistów, których wszelkie zebrania i uroczy­
stości stale zaszczycał. Jeszcze wczoraj był na 
spacerze, nie przeczuwając, że nieubłagana śmierć 
zamknie mu powieki w sam przeddzień Wielkiej 
Nocy. Zmarł dziś o godz. 2 nad ranem na udar 
serca.

Zmarły był odznaczony: Krzyżem Virtuti Miłi- 
taii II i V kl., orderem Orła Białego, 4 krzyżami 
Walecznych, Legją francuską i Krzyżem koman­
dorskim armji francuskiej.

POGRZEB
odbędzie się we wtorek z kościoła garnizonowego 
św. Piotra o godz. 10 rano i stanie się manifesta­
cją całego Krakowa, a zapewne i całej Polski.

Cześć Jego żołnierskiej pamięci; cześć pamięci 
jednego z najlepszych synów Ojczyzny!

, , ; (Stw.)

aea .amgii. —l.1,1 , aa sg mascaaeaaaiaMH— ■ a '■ ascss ssssssasssss as...........

'Krwawe walki komunistów z faszystami
(TelegTam iskrowy „Nowej Reformy1*). ^

Rzym, 11 kwietnia. Mordercza walka pomię­
dzy komunistami i faszystami przybiera coraz 
ostrzejsze formy. W Capui, Bari, Foli Novara 
wielu członków faszystowskiej milicji zostało 

komimis łów zastrzelonych. Faszyści

stopnia zaostrzona, że generalny sekretarz par- 
tji faszystowskiej domaga się od rządu depor­
tacji na Sycylję wszystkich przeciwników fa­
szystowskich, zasądzonych za polityczne prze- 
winienia, oraz ogólnego postawienia wszyst-

przygotowują represje. Sytuacja jest do tego kich przeciwników faszyzmu pod stały nad: i.

-oo-

KRONIKA
Kraków, 11 kwietnia.

Alleluja!
Pogoda wspaniale nam dopisała w Wielką So­

botę i jeżeli oba dni świąteczne będą podobnie 
pogodne, to Wielkanoc tegoroczna pod. względem 
meteorologicznym będzie wyjątkowo piękna. Jak 
się ma rzecz pod względem finansowym i gospo­
darczym, to już jest rzeczą wielce subjektywną i

tość. Nadto wydane przez lekanza powiatowego 
zaświadczenie ma być ostemplowane na 2 zł. W  
Krakowie należy starać się o odnośne zaświadcze­
nie u lekarza powiatowego w starostwie (Staro­
wiślna 13, li p.).

Masowe usuwanie robotników  
w Czechach 

Dzienniki czeskie donoszą, że z powodu nieko­
rzystnej komjunktury odprawi się niebawem oko­
ło 14.000 górników, zajętych w kopalniach cze­
skich, z których 5000 pracuje w Zagłębiu ostraw-. . nr •________ ____J_•tiŁtiĉ yiu, w jul jcou iLcv«j( •—c - skiern. W  pierwszym rzędzie wypowiedzeniem do-

zależną od barwy szkieł, przez które każdy z nai tkni j zostaną obcokrajowcy. (Pewnie Polacy, 
patrzy na świat, a zwłaszcza na Polskę. O de spo- przyL Te<jv  
strzeżenia na-sze są trafne, to sakła o barwie jasnej ’ * ------
przeważają. Ludziska utyskują i chwalą ciągle cu­
dze, ale gdy naprawdę idzie o sprawę  ̂polską,

DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORMY** 
zawiera 12 stron druku. Na urozmaiconą treść do-uze, ^   ̂ v r . zawiera 12 stron druku. i\a urozmaicaną ueac «

wtedy idą ławą i gotowi do wszelkich poświęceń. datku gwjąteCznego składają się utwory literackie 
Mieliśmy wzniosłe chwile poświęceń, ale teraz wace publicystyczne i naukowe najwybitniej- 

na długie lata trzeba codziennej, wytrwałej,^ cią- gz^ch .£r#
głej pracy na wszystkich pos-terunkach w życiu NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY** z powo- 
publłoznem, społec-znem, rodzinnem. Pracujmy ^  gwjot Wielkanocnych ukaże się we wtorek pc 
wszyscy a nie zawiedźmy się. Tej pracy i powo-; 0 zwykj ej pWze.
dzenia życzymy naszym Ozytelnakom, Korespoin-. _____________
dentom i wszystkim wogóle ludziom dobrej woli. | WIELKA SOBOTA. Kościół od głębokiej żałoby 

Pogrzeb ŻM M I i popiołu ] W W. Piątek przechodzi w dość szybkiem tempie
Dawniei na wsi w W Sobotę gospodynie i pa- nadzied Zmartwychwstania, któiej dniem

s*łr s  s x i t  agwsss S Jtt r&tt asrai
S tó  s i f e s s s 3

SĘ t B  SK a  a r *
tej sposobności wiersz następujący: 

Kałuża wedle muru była, 
tak dużo żuru zwabiła.
Aleć tam stoi pachołek 
na środku kałuży popiołek. 
Potłukłem garnek z popiołem 
pójdżże ty żurze precz z dworem. 
Bo we dworze żuru nie jadają, 
ino pizysmaczki wąhają.
Ale ja tu teraa przyszedł, 
żeby garnek żuru wyszedł, 
na poratunek dla państwa, 
żebym ich z tego ubóstwa 
iprzy dniu dzisiejszym wybawił 
i wielkiej uciechy nabawił.

kościele uderzają dzwony, odzywa się organ  ̂na 
znak radości, że chwila zmartwychwstania jest. 
bliską.

PIELGRZYMKA PO GROBACH PAŃSKICH.
Świat chrześcijański w ciszy i rozpamiętywariu 
obchodzi uroczystość męki Pańskiej. Po nabożeń­
stwie wielkopiątkowem, od godziny trzeciej po 
poł. zaczynają się obchody grobów Pańskich, któ­
rych nigdzie z taką wystawnością nie urządzano 
jak w Polsce. Mianowicie dawniej przesadzały się 
klasztory, pragnąc jak najwięcej wiernych zwabić 
do swego kościoła. Obok grobu umieszczonego w 
oddaleniu poza krzewami, wyobrażane były szcze­
góły to męki Pańskiej, to współczesnych im zja­
wisk natury. Uzbrojona straż pilnowała świętegoa wieiKiej uciecuy m uaw u . wnm   u---- — —. ^ -

Po dworach wielkich i u możniejszych mie- Ciała, przed ktorem klęczący Aniołowie z trybuła- 
szcźan już od rana zastawiali stół ciastem, zimnem rzy napełniali wonnością powietrze. Błyszczały 
mięsiwem i jajami do poświęcenia. . j różnokolorowe lampy, od nich lśniły się kroplife e

Po twardym poście bowiem jadło było pożąda-, wstęgi fontanny, obracały się globy jaśniejące; 
ne, a przepych w niem i dostatek wielki. wśród drzew widać było zaćmione słonce i księ-

Posłuchajmy co o tych dobrych czasach mówi życ. Okna zakryte czamemi kapami  ̂me przepu-
Syrokomla:

A gdy wtedy po obiedzie ,
(jako zwyczaj przykazany) 
święcić jadło ksiądz przyjedzie, 
i przeżegnać domu ściany, 
lubił każdy starej daty 
wskazać ład swój i dostatek,> 
stół sążnisty wśród komnaty, 
obrus biały jak opłatek, 
rumajony jadłem szczerze,^ ; 
że i wąż się nie prześliźnie 
między misy i talerze.

P aszporty za g ra n iczn e  u lg ow e  
w celach leczniczych

Województwo krak. komunikuje:
Celem uzyskania zaświadczenia urzędu zdro-wia 

(lekarza powiatowego), stwierdzającego koniecz­
ność przeprowadzenia kuracji za granicą, jak rów-
Vtinnr TTT A ---J ! n lrA.łlTnAf»Ti/V«A1 AiTYlOiU 1 U7

szczały promieni białego dnia, od grobu tylko roz­
chodziło się światło, nie mogąc zwalczyć zmroku.

Człowiek na widok tego obrazu malał w duszy, 
do serca się wciskało uczucie tęsknoty i trwogi 
tajemnej, że Bóg umarł i świat się zatrzymał w 
swym pochodzie, czekając na Jego zmartwych­
wstanie.

Ta dawna troskliwość o jak najokazalszy wy­
gląd Grobu Pańskiego zachowała się do dzisiej­
szych czasów. Przy sprzyjającej pogodzie odby­
wała- się wczoraj pielgrzymka katolickiej ludności 
po świątyniach krakowskich, gdzie z większym 
lub mniejszym przepychem i artyzmem urządzono 
grób Zbawiciela. Najwspanialej urządzone zostały 
groby: w kościele Marjackim, OO. Dominikanów, 
św. Piotra, w Katedrze wawelskiej, 0 0 . Karmeli­
tów na Piasku, OO. Reformatów, OO. Kdpucynów 
i  SS. Nazaretanek na Wesołej.

W  kościołach, jak co roku, ustawione zostały•LLU&O prAtypu. U‘WoAilZiodlu* v t ; #------------ —: ô 
nież w celu stwierdz&nia konieczjiości opieki w stoliki, przy których paniie kralkows-kie zbierają, 
podróży i towarzyszenia osobie ebOTej, należy dobrowolną kwestę na różne dobroczynne cele.  ̂
wnieść do właściwego starostwa (lekarza powiato-j MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę Wielkiej- 
wego) osobne, na 2 złote ostemplowane podanie nocy chór rękodzielników i przemysłowców „Har< 
o zbadanie stanu zdrowia i stwierdzenia koniecz- sło“ pud art. kierownictwem p. Wolniewicza wy- 
ncści leczenia się za granicą, ewentualnie także1 kona w kościele OO. Dominikanów w Krakowie 
konieczności opieki w podróży i towarzyszenia o- podczas uroczystej sumy o godz. 10 przed poł.

iiŁou uaiuaiuicui należy wy- rjum“ dwa motetty wielkanocne: a) Langsteiner:
ikazać się kwitem kasowym na zapłaconą należy-i „Regina coeli**; bj Handl: „Alleluja1*. W  czasie

nabożeństwa jali i podczas wykonywania chóru 
towarzyszyć będzie na organach p. dyr. Roman 
Ferek. W  p-oniedziałel?; wielkanocny wykona tenże 
chór kompozycje włoskie ks. Perossiego oraz sze­
reg pieśni wielkanocnych dawnych mistrzów mu­
zyki kościelnej.

W  kościele św. Piotira resurekcja odbędzie się 
w Wielką Sobotę o godz. 7 % wieczór w asystencji 
wojskowości i orkiestry 20 pp. W  W . Niedzielę 
podczas mszy św. o godz. 12 art. op. N. Jakubow­
ska, prof; B. Kopystyński (wiolonczela), a w po­
niedziałek M. Dąbrowska z Poznania i art. op, M. 
Sobański (śpiew) wykonają utwory religijne. Or­
gany prof. Flasza i Pasierb.

NABOŻEŃSTWO W  KOŚCIÓŁKU CMENTAR­
NYM pod wezwaniem Zmartwychwstania Pańskie­
go odbędzie się w Wielką Niedzielę. Wotywa o g. 
8 rano, suma z kazaniem o godz. 10, nieszpory 
o 4Vj po poł.

„KOMETA GRKISZA** jest w dalszym cbmi 
przedmiotem pilnych obserwaeyj wszystkich sta- 
cyj astronomicznych w czasie obecnych wyjątko­
wo pogodnych nocy. Zarówno obserwatorjum kra- 
kowskie, jak i warszawskie obliczyło już. orbitę 
komety, która porusza się ku północy, skutkiem 
czego coraz wcześniej wschodzi j jest dłużej wi­
dzialna nad poziomem.

Na temat komety krążą już rozmaite plotki. Je­
den z dzienników warszawskich obliczył, że... gdy­
by kometa Orkisza nie zmieniła kierunku ani 
szybkości swego biegu, zderzenie jej z kulą ziem­
ską nastąpiłoby za niespełna 11 tygodni, a mia­
nowicie 24 czerwca br. o godz. 5 po południu.

OKRĘGOWY ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONI­
STÓW W  KRAKOWIE wzywa wszystkich legjo­
nistów do wzięcia udziału w obrzędzie pogrzebo­
wym śp. generała broni Zygmunta Zielińskiego, b. 
dowódcy H brygady Legjonów polskich. Zbiórka 
przed kościołem św. Piotra we wtorek o god5. 
9% rano.

POGRZEB ŚP. JÓZEFA KANNENBERGA, dy­
rektora Akademji handlowej, odbył się w dniu 
wczorajszym o godz. 4 po południu. Przy wypro­
wadzeniu trumny ze zwłokami % gmachu Akademj 
chór młodzieży szkolnej odśpiewał pieśń żałobnąv 
poozem kondukt pogrzebowy, prowadzony przez 
ks. kan. Masnego, ruszył na cmentarz rakowicki. 
W  pogrzebie wzięły udział tłumy młodzieży, ab­
solwenci kursów, grono profesorskie zakładu, dy­
rektorowie i profesorowie szkół średnich z kura­
torem Owińskim itd. Władze rządowe reprezento­
wał woj. Kowalkowski. Mów nie wygłaszano na 
życzenie rodziny.

NAGŁY ZGON. W  dniu 9 bm. zmarł nagle maj­
ster szklarski Stanisław Wróblewski, lat 77, za­
mieszkały przy pl. Szczepańskim 7, I p.

WŁAMANIE. Jakiś nieznany pprawca włamał; 
się do mieszkania Marjł Dętkowej przy ul. Miko-; 
łajskiej 9 i skradł garderobę i bieliznę znacznej! 
wartości.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj późnym wie­
czorem przy ul. Topolowej 4 strzelił do siebio z 
rewolweru Rudolf Daniłko, ślusarz- kolejowy. Po­
wodem rozpaczliwego kroku był podobno nod-; 
kład erotyczny. Desperata w beznadziejnym stanie * 
przewieziono do- szpitala.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, despe­
rat zmarł w dniu dzisiejszym. Na temat przyczyn. 
samobójstwa kiążą po mieście rozmaite pogłoski, 
które są komentowane przez okolicznych zwłar 
szcza mieszkańców. Dziś przed południem przyby­
ły do mieszkania denata władze policyjne, które 
prowadzą śledztwo w związku z tem tajenoniozem 
samobójstwem.

POŚCIG ZA WŁAMYWACZAMI. Dzisiejszej 
nocy posterunkowy P. P., patrolujący ńa Ludwi- 
nowie, zauważył dwóch podejrzanych osobników,' 
zmierzających w kierunku Dębnik, którzy unikali 
zetknięcia się z jego osobą. Tensam policjant po 
chwili wezwał ich, aby się zatrzymali. Osobnicy 
wówczas porzuciwszy 5 flaszek zę spirytusem po­
częli uciekać; wówczas jedim z nich przystanął i 
sięgnął do kieszeni, jakoby chciał wyciągnąć bron. 
Policjant uprzedził zamiar owego osobnika i dał 
trzy strzały. Włamywacze mimo to zdołali zbiec.

PASTWISKA STAŁE: Uprawa i zużytkowanie. 
Zeszyt nadzwyczajny (wielkanocny) tygodnika 
„Rolnik**. Treść: J. Froń: Pastwiska jako sposeb 
podniesienia hodowli polskich. —  Dr Marjan Swier- 
kowski: Zasady układania mieszanek na pastwiska 
trwale. —  August Kruger: Parę. uwag o racjonal- 
r.em użytkowaniu pastwiska. —  Bronisław Ja­
nowski: Jakie błędy popełnia się pospolicie przy 
zakładaniu pastwisk sztucznych. — ■ Janusz Króli­
kowski: Podkarpacie —  jako teren gospodarstw 
pastiwiskowo-hodowlanych. —  Inż. Marjan Lityń­
ski: Nawożenie pastwisk i łąk. W . Swederski: 
W  sprawie pastwisk górskich we Wschodnich 
Karpatach, ~  Stanisław Wójcicki: Choroby pa­
stwiskowe i ich zwalczanie. —  #Jerzy Tuman. V 
ćwierć wiekową rocznicę założenia moich pastwis

Zesz/t ten w objętości 40 stronic tekstu z liczne- 
mi ilustracjami daje calkowńty pogląd tego aktu­
alnego zagadnienia rolniczego. _Po nabycia po 3 zł 
w księgarniach lub w Administracji „Rolnika 
(Lwów, Chorążozyzny 27).

’  F E L I K S  B A K L A R Z  "
W ¥ X W « l R N I A - C H f i M C Z N A

K R A K Ó W , U L . D Ł U G A  3 1
poleca: Kamyczki do odświeżania irchowych bu­
cików w wszystidch kolorach. Papkr juchtov/y
przeciw molom, Szmaragdy n przeciw karakonom. 
Siebrol proszek do zmta i srebra. Kadzidła ko^

t Piękną ozdobą uśmiechu ^
eleganckich osób — jest ^

l i a l i  z ł o t o  2 2  B a r o n a
^  Patent Rp. zat. ^

w zupełności zastępuje drogą platynę ^
J  Żądajcie u p. p. lekarzy-dentystów, ^

albowiem 746 T

Siałe zfoS@ — Bfgłs z«by
Skład główny Rafinerja Barona 
W&rszawa, ulica Królewb.^

Kraków: »Meteor«, Rynek główny 11.

mordował w polu przy sadzeniu ziemniaków swa* 
: ją żOTię, sam zaś przebił sobie brzuch nożem i 10-
[derżn.ął sobie gardło. Tłem zbrodni była zazdrość 
;0  żonję. !

t e a t r'• K IN O
Z A E
sobotę dnia 11 hwletn a teatrr i kina zamknięte.

Pwia 12 i 13 kwietnia:

S P E C J A L N Y

DYWANÓW
PfeRSKICH-f-

BEZPÔ REBitt IHfOBT ZE WSCBOIO 
WIIIKI WYBÓR

I l i ó w ,  ą

N A  S E Z O N  W I O S E N N Y ! ! !
poleca 656

pracownię damską I męską.
Krój i wyfeończenie pierwszorzędne, wielki wybór ma- 
terjałów wełnianych. Ceny 30°/o niższe niż w śródmieśeiu.
J. GUSZUf Srakćw, Dębniki, Eynek 9.

SC O ST JU M Y  
1 P Ł A S Z C Z E

oryginalne modele 
zagraniczne poleca

Adolf Bradelowski
Kraków, ui. Grodzka

* Meble ogrodowe
oraz wszelkie

w y r o b y  k o s z y k a r s k i e

1 E A 1 R Y

poleca 898

ścielno 824

n
% Hiitisil n/SŁioia. tiija M ie , ul. HiSawida 33. |
t « c -  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Tirlko dla dzieci!
Wózfcfi od najskromniejszych do luksusowych, trezyn k i, 
auta, rowery oraz woz&i dla lalek, hurtownie i de­

talicznie rioleca po ceaach faDryczny^h

W. TtraiiB, Eraków
ul. @rztgórzccka Ł. 30.

Zamówienia wykonuje się w czasie n a j k r ó t s z y  
Przyjmuje się reparacje 0</SóO

I

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABftY .A 
ZWIERCIADEŁ I SZLIFIERNIA SZKŁA

Sp. z ogr. odp. polepa:

szyby póllustrowe
6 mm grune do 4 m2 po 52 zł za i m2.

B -Fm 'ttfO Z9 SZkfli czeskiei-r0 WGŁ atloŁ l « ,  8 *aB-irfWO wszystkich wielkościach
z wyjątkiem pasów po 11 zł za 1 m2. Ceny hurtowne.
K rak ów , u lica  Gradaisa Ł. €0 , I. p iętra .

Veu Nr 4iK3, kabt-. 42^5. 807

I krafu. i ze świata
WYCIECZKA POLSKA W CZECHACH. Z Ber­

na morawskiego donoszą: Przybyła tu z Warszawy 
wycieczka, złożona z 200 0'SÓb. Wycieczka po kró­
tkim pobycie uda się do Pragi, gdzie czynią już 
przygotowania, na uroczyste jej' przyjęcie. Goście 
mają złożyć wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza czeskiego.

ZGON BEDEKERA. W  Lipską zmairł znamy księ­
garz i wydawca Fryderyk Bedeker.

WYJAZD WOJEWODY ŚLĄSKIEGO. Woje­
woda śląski Bilski wyjechał na je dno tygodniowy 
urlop do Warszawy. Zastępuje go w czynnościach 
urzędowych wicewojewoda Żurawski.

MORDERSTWO ŻONY I SAMOBÓJSTWO. W 
Wilkowicach na Śląsku gospodarz Jachnicki za-

Operatka
„NOWOŚCI" 
ui. Rajska

Niedziela g. 7*3 j wiecz,:
Ludka

krolochwiła P. Vefcera 

Poniedziałek g. 3 popoł.

Szklana Góra
baśń sceniczna Zygmunta Sarneokiego 

Poniedziałek g. 8 wiecz.:

Fotel 47
komedja L. Vemeuillea 

Niedziela g. 4 popoł.:
Jedyny występ! Jedyny

LEON WTBttlGZ
ze swoim repertuarem 

Ceny miejsc popularne od 50 gr. do 6 złotych

Niedziela g. 8 wiecz.:
Wznowienie! Wznowienie!
Wielka Ksląina i chłopiec hotelowy

komedja w 3 aktach Alfreda Savoir’a 
W m  akcie kabaret rosyjski z udziałem 

NINY DOLlNskiej 
Ceny miejsc popularne od 50 gr. do 6 złotych

Poniedziałek godz. 4 popoł.:

Nasi Najserdeczniejsi
komedja w 4 aktacli W. Sardou 

Oenv miejsc zniżone

Poniedziaiek ^cr.z. y wiecz.

Żoneczka z Variete
arcywesola farsa w 3 akt. Alfreda Młillera 
Ceny m.ejsc popalanie od rv> gr  do t> zł

l4«, iziela g. 8 wiecz.:
Premjera! Premjeral

Słodki kawaler
operetka w 3 aktach L. Palla 

Poniedziałek g. 4 popoł.
„HRABINA MARI£A«

operetka w 3 aktacn E. Kalmana

Poniedziałek godz. 8 wiecz.:
Nowość! Nowość!

Słodki kawaler

m r ~  A7JVA z m
Starowiślna 21

1'oczątek seansów 
w święta od g. 3

„Promień"
Podwale

Początek seansów 
w święta od g. 3

H arold Lloyd
w 6  aktowej kosnedj p. t.

„DOKTÓR JACK"
Program dla starszych i dla młodszych 

Jackie Coogan
w swym najlepszym filjmie

Niecił ży je  K ról
dramat i komedja, 10 aktów.

Ilustruje film duet artystyczny. Film dla mło-
dzieźy dozwolony. Obraz, który każtiego ubawi.

TEATR ŚWIETLNY
.U C IE C H A '£|UlfOKVkSXM!OM&L>M.H

"Wielki program świąteczny potrójny
POLA ftEGBl

najznakomitsza artystka polska w Równej 
roli w najlepszym z dotychczasowych filmów

Czarna Lu
Na Paryskim bruka. 8 aktów 

Piosenki kabaretowe odśpiewa Maria 
de la Rocea

Ponadto:
Rewja mód 

film kolorowany. Komedja 2-aktowa amer.

,REDUTA"
hub oz In
Początek seansów 
w ńwiijta od g. 3

.SZTUKA"
św. Jana 4

seansów 
w święta od g. 3

Wielki rekordowy program świąteczny!

„ZAMASKOWANI K0WB01E“
czyli (Dziki szeryf) 

wspaniały najnowszy dramat amerykański 
pełen przygód i senzacyj.

Po raz pierwszy w Krakowie!
Ponad program: arcywesoła 2-aktowa komedja 
amerykańska. W roli głównej: Mac Sennet, 
król humorystów ameryk. Liczne dzikie zwierzęta. 
Razem 10 aktów programu dla wszystkich*

Od niedzieli 12 b. mPat i Patachon
w niesłychan:e weselej i pełnej wytwornego 

dowcipu komedji w 8 wielkich aktach 
pod ty lidem:

Golce i Skarby
Dla młodzieży urzędowo dozwolony.

O
/&. 

"ertpiiSy 5

Nadzwyczajna premiera wspaniałe o filmu naj­
nowsze prod. z na piękniejszemi kobietami p. t.:

H a c i s t e  n i e z w y c i ę ż o n y
Przepych i niebywała wyslawa.

W główwej roli: Najsilniejszy człowiek świata 
Maciste i posągowo piękna Helena Sangro, 

znana z filmu Quo-Vadis.

W
PL
IM
O
A

ucriTudy 5

Stiadoin 15 
Początek seansów 
w .święh od g. 2

Wielki świąteczny program

ti\mM Gez tn-ia
senzacy ne przygody w 8 aktach króla senzacyj, 

artysty-akrobaly

Mam i»ee’a
obfitujące w mnóstwo ciekawych epizodów. 
Całość dla młodzieży urzędowo dozwolona.

E M M  i j j M O l

Dla Kółek rolniczych odlicza się rabat*

L a z a r  F r e iw a ld
M raków , F lorja^śk a 4 4 , 1. p .

iuź przy bramie Florjańskiej
Telefon Np 533.   -----------------  Telefon Np 533.
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ŚWIĘTA W  TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO.
Na repertuar dni świątecznych wybrano utwory 
lżejszego typu, któro ostatnio cieszyły się wybit- 
nem powodzeniem. W pierwsze święto wieczorem 
ukaże się po dłuższej przerwie, świetna kr otu­
ch wiła Yebera „Ludka** z p. Buczyńską w roli ty­
tułowej, w drugie święto grany będzie jeden z 
największych sukcesów tego sezonu, wyborny 
„Fo'tei 47“ z p. Bednarzewską w głównej roli. Nad-

na sezon wiosenny: Wełny, rypse, sukna, ©repy, płótna, 
dymki, szyrtyngi, zefiry, cajgi, markizety, opale, batysty 
i woaie wełniane, kapy, kołdry, kóee, pledy, chustki,

obrusy I firanki.
€reppe de Chine, Creppe de Salin, fulary, Creppe de 

Maroeaiaa, popeliny I brokaty. 719

Ceny konkupeiteyine«

14815328



n o w a  r e f o r m a

to w drugie święto po południu dana będzre Sar­
neckiego „Szklana góra“, gromadząca stale tłumy 
młodocianych słuchaczy. Także we wtorek odbę­
dzie się przedstawienie popołudniowe o 3K>, na 
które przenaczono niegranego od dłuższego oza»u 
pełnego humoru i dowcipu „Spadkobiercę44 Ada­
ma Grzymały Siedleckiego. Ponieważ występy J- 
Węgrzyna we Lwowie rozpoczną się dopiero  ̂ z 
końcem tego miesiąca, udało się zatrzymać znako­
mitego artystę i dekoracje Teatru Narodowego 
jeszcze na 4 dni, poczynając od wtonku. Będą to 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienia „Don Jua- 
na“ Zorrilli. W sobotę 18‘ bm. premjera „Juaasza 
K. Tetmajera. .

ŚWIĄTECZNY REPERTUAR „BAGATELI . 
W niedzielę 12 bm. o godz. 4 po poł. wystąpi w 
-̂Bagateli** Leon Wyrwicz ze swemi dowcapiemi 

monologami. Będzie to jedyne pepołudinowe 
przedstawienie w Krakowie w pierwszy ctizien 
Wielkiejnocy. O godz. 8 wieczorom suikeesowa, 
dowcipna komedja Sayoira „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy“. W poniedziałek 13 bm. .̂o g* 
4 po poł. w y b o r n a  komedja Sardou „Nasi naj- 
6erdeczniejsiu, która po tem przedstawieniu scho­
dzi z afisza. Wieczorem o godz. 8 rowmez po raz 
ostatni aircywesoła farsa „Żoneczka z Y anete -

Na wtorek 14 bm. naznaczono niezwykle inte­
resującą premjerę silnej dramatycznie sztuki ba- 
voira i Noziere*a „Sonata Kreutzerowska , z któ­
rej próby odbywają się pod kierunkiem reżyser­
skim R. Wasilewskiego ,Sonata Kreutzerowska , 
otrzymuje pierwszorzędną obsadę w osobach PF>- 
firuezowej, Kolman, Kwiatkowskiego, Stępow- 
ekiego, Fortowa, Osuchowskiej, Zborowskiej, Sci- 
bora i Małeckiego.________ ___ _

I KONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIEGO pod dy­
rekcją dyr. Dymitra Koteka, odbędzie się w po­
niedziałek 13 bm. w Starym Teatrze.

JACQUES THIBAUD W  KRAKOWIE. W  po­
niedziałek, 20 kwietnia br. wystąpi u nas jeden 
najświetniejszych skrzypków współczesnych, 
Jacques Thibaud. Jest to technik znakomity ale 
efekt techniczny ma w jego grze ssnaczeme t o c - 
rzędne wobec zalet czysto „muzycznych , któremi 
wypowiada się poetyczna i subtelna natura arty­
sty. Żywy temperament, przedziwna wiotkośe i 
Błodycz tonu, a przytem wielka wytwornosc, wła­
ściwa Francuzom —  to dalsze zalety, które w j 
Wyjątkowej organizacji artystycznej zeszły w 
stopniu tak w ysokim , że każda z nich z osobna 
mogłaby już zapewnić artyście miano pierwszo* 
rzędnego wirtuoza.

REPERTUARY:
TFATR IW SŁOWACKIEGO

Y/torek, 14 bm.: „Don Juan".
TEATR „BAGATELA" y

Wtorek, 14 bm.: „Sonata Kreutzerowska . -  -  
l^ A T R  OPERETKA „NOWOŚCI"*

Wtorek, 14 bmVT̂ p  aiNSKIEGO1̂  NADDNIE 
.KONCE1TY U j ^ n  nod batutą p. Dymitra 

PRZAŃSKi GO CHÓRU P^ ^  w sali Starego
Koteka, z najlepszych zespołów śpie-
Teatou. Jest J Występował na esuradtae
i  L t  w Lwowie z nadzwyczajnem powo- 
koncertowej wyjeżdża na popisy kon-

S s s T d *  kr ert6- W7'S r f S  X a i * * i e  pieśni ludowe, zharmonizwa- 
Be przez najwybitniejszych kompozytor o w ukraiń­
skich.

Marka ochronna

Wyicro pi a- ,-zeżonyT

K O N K . U H S  B O S K O N A Ł O S C I
jako odpowiedź na fantazyjne wymysły.

1 . 0 0 0  Z Ł O T Y C H  N A G R O B Y
wypłacimy temu, kto udowodni, że wyrabia GIL3.Y i Bii&UŁKl do papierosów lepsze od naszych,

światowej sławy

,ALTESSEił S SAMUM" -SŁ.
„MOK£CA“

z najlepszej bibułki białej łub żółtej i z watą chemicznie preparowaną, mszczącą złe składniki tytoniu.
UWAGA! Dostarczamy także wyłącznie sklepom tabacznysa po cenach Knrtiwnych najlepsze zapałki włoskie BSILA10.

PONADTO WYRABIAMY czeki i paski kontrolne do lias „N* TłONAL« i farbkę dó bielizny „B*3T AŁ“ oryginalną tylko z wizerunkiem TYGRYSA.

„ A L T B S B E - W 1 S Ł  S - l s i a .  s a k e . ,  K r a k ó w .

Nadużycia w marynarce wo ennej
_ Warszawa, 11 kwietnia (PAT). Gabinet mi­

nistra spraw wojskowych komunikuje:
Z powodu nadużyć, stwierdzonych przez 

korpus kontrolorów w kierownictwie marynarki 
wojennej, zarządził minister spraw wojsko­
wych przeprowadzenie energicznego śledztwa. 
.Jcdztwo prowadzi się przeciw 9 osobom w kie­
rownictwa marynarki wojennej. Między innymi 
przeciw komandorowi podporucznikowi Barto­
szewiczowi i wice-admirałowi Porębskiemu.__
Przeciw komandorowi podporucznikowi Barto­
szewiczowi zarządzono areszt śledczy. Wdroże­
nie śledzia przeciw wice-admirałowi" Porębskie. 
mu nastąpiło nie na jego prośbę, co jest usta­
wowo niedopuszczaniem, lecz na wniosek urzę­
du prokuratorskiego.

P Ł A S Z C Z E ,  K O S T I U M Y  i S U K N I E  D A M S K I E
N i FMRiFifiFP KRMOW, Dl. fiWRfl 32
l i s  L Ł l i H i y I & t i U I I  w podworcu na pieiwszem piętrze

poleca w wielkim wyborze
po p r z y s t ę p n y c h  cenach Ais A s t l  A l u w  podworcu na pieiwszem

Namowsze modele zagraniezsae! 655 Najnowsze modele jzagrasaiczm©.

Szajka bandycka, operująca w Kocmyrzowie, 
skazana na karę śmierci

• sjStatY § zawiadom ienia 
TOW. BIBL. I BRAT. PGM. MEDYKÓW U. J.

zamiast kwiatów na trumnę śp. rektora ks. dra 
ZimmermaiHia przeznacza kwotę 200 zł na bezpłat­
ne obiady w kuchniach akademickich dla mesa-

modnycb Mn m 7V WŁ. DOMÓW

— -  W

Aresztowanie dalszych wspólników szajki
fis) Głośną byfa z początkiem b. r. sprawa gro- Duraja (laĄ20) z Lagisz i Jó 

źnej szajki bandyckiej, która dokonała całego 
szeregu potwornych napadów w okolicy Kocmy­
rzowa. Między innymi padły wowczas ofiarą roz- 
wydrzenia bandyckiego osiewa Franciszki M c z a -  
kowei we wsi Głęboka ad Kocmyrzów i Abraha- 
mowiozów w Kocmyrzowie; nadto s-zajka 
nała kilku zbrojnych napadów w pcw. będzińskim

1 S S ^ S T a S U je f f ly ,

La: ^ n n I aynitJ20), rodem z Będzina, Stanow a

n wspoiamow szajki
Duraja (lat 20) z Lagisz i Józefa GajdzMskiego 
(lat 21) z Kocmyrzowa.

Szajkę tę przekazano sądowi w Sosnowcu, któ­
ry po przeprowadzonej rozprawie skazał wszyst­
kich bandytów na karę śmierci, którą w drodze 
łaski zmieniono im na karę dożywotniego wię­
zienia.

W  związku z operacjami powyższej szajki or­
gana eksp. śledczej w Krakowie aresztowały Jó­
zefa Gołęba i jego żonę Julję oraz Andrzeja Maj 
czyka z Retirzejowic w pow. miechowskim i prze­
kazała ich sądowi okr. kannemu w Sosnowcu, 
gdzie przeciw aresztowanym toczą się dochodze­
nia.

Wstrząsające morderstwo w Wielki Piątek
Morawska Ostrawa, II kwietnia, W . ndejsMwo- 

Sci HUiemtthl w Czechach popełniono w Wielki 
Piątek straszne morderstwo. Naprzeciw stacji ko­
lejowej znajduje się dom zajezdny niejakiego Pa.p- 
perta, który równocześnie jest rzeźnikiem. Papport 
ma dwóch synów i córkę, która miała w tych 
dniach wyjść zamąż. W  piątek rano przybył do 
oberży w Hillemiihl szlifierz Hahnel, który po­
przednio starał się o rękę córki Papperta, nie zo­
stał jednak przez ojca przyjęty. Szlifierz zapytał 
się ostro oberżysty, czy odda mu córkę za zonę,

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
czy nie. Kiedy ten zdecydowanie odmówił jego 
żądaniu, wyją! Hahr.er rewolwer i dworna celneini 
strzałami położy! trupem Papperta i jego córkę.
Następnie skierował broń przeciwko nadbiegają­
cym synom i żonie Papperta. Jednemu synowi ku­
la przeszyła usta, drugiemu utkwiła w szyji, ma­
tkę zaś trafiła w oko. Pomimo ciężkich ran rzu­
cili się bracia na mordercę i obezwładnili go, po- 
czem zawezwano żandarmerię, która zaaresztowa­
ła zbrodniarza.

!gr T E A TR  B A G A TE LA
8 R E P E R T U A R  Ś W IĄ T E C Z N Y

T A ^ l  A ROZJEMCZA MIĘDZY WL. DOMÓW
I DWORCAMI “ tam c art. 1 i 2 jutowy I DOZORCAMI. l r ^ sLw0 pracy i opieki spo-
a 16 maja 1922, ozajnąk<m>m rozjemcą
łeoznej powołało nadzwy pomiędzy wła-
dła załatwienia zata.rgu Krakowa. K o
ścicielami i dozorcami do _ jętego' 1925 wy-
mfeja U  na w „Monitorze Polakim“
dała orzeczenie, ogłośzone w ,, pracy i
z 5 marea, «'• f  \  h. za ii
I«aey dozorcow i d0lZ0,rcy domów jako-
okazuje się jednak, ze 1ieau tego o-
też właściciele realności do p  ̂ inspakto-
rzeezenia nie stosują się, a, ^  ma m0,c 0bo-
rat pracy ogłasza, ®**®? y interesowane bez- 
wiązującą i przez obie strony 
warunkowo przestrzegane byc po

M e w l i  c z e s K o - p o l s R i e  ®  s p r a w a c h  siasHich
U zg o d n ie n ie  k w e s t y !  sp o rn y ch

ja ia a s fJ» s * 3 ś *

siąguięto porozumienie. Można oczekiwać, że 
w najbliższym czasio doprowadzony zostanie 
do skutku defintywny układ dotyczący wszyst­
kich tych spraw.

Dalsze rokowania podjęte będą zaraz po 
świętach w Warszawie. Dnia 20 kwietnia trak- 

Pradzeł w 1 tat ma być podpisany

nem,

Gdańsk, l i  kwietnia. (PAT). Omawiając 
kandydaturę gen. Hindenbnrga na prezydenta 
Rzeszy, organ gdańskiej socjalnej demokracji 
„Danziger Volksstimme“ pisze m. in.:

„Sława" marszałka Hindenburga ugnintowa-
t obywateisrwa ;wie spraw wewuęuuyw., * łlŁX̂ Ml_ ną zostaia na kłamliwych i zmyślonych biulety-

do amnestii, przestępstwa, będące w ;sów aKutonomicznej repuMiki Naehiczewa. _  nach wojennych pułk. Nicolaia, który na wyz-
- - - •    rAwnifiZ PO . . -„i.   £-------------1

donrowadrily do uzgodnienia ^eregu kwesty].
Do ostatecznej zgody doszło w sprame przy­
znania obywatelstwa na

Sensaltyjue aresztowania
Moskwa, 11 kwietnia (PAT). Z polecenia rzą­

du zakaukaskiego aresztowani zostali ministro­
wie spraw wewnętrznych, rolnictwa i finan-

W  niedzielą 12 kwietnia 1 9 2 5  
o g o d z . 4  popoł.

Jedyny występ! Jedyny występ!

LEON WYRWICZ
ze swoim repertuarem 

Ceny miejsc od 50 groszy do 6 złotych.

W  poniedziałek 13 kwietnia
o g o d z . 4  popoł.

NASI
n a js e r d e c z n ie js i

komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

Omr Ceny miejsc znfione.
W  niedziele 12 kwietnia 1925

o g o d z . 8  w ieczó r
Wznowienie! Wznowienie!

WIELKA KSIĘŻNA 
1 CHŁOPIEC HOTELOWY

komedja w 3 aktach Alfreda Savoir’a.
W  akcie III kabaret rosyjski z udziałem 

NINY DOLIŃSKIEJ 
Ceny miejsc od 50 groszy do 6 złotych.

W  poniedziałek 13 kwietnia 
o g o d z , 8  w ie c z ó r

ŻONECZKA Z YARfETE
arcywesola farsa w 3 aktach 

A. UłUlera

Ceny miejsc popularne.

W e wtorek 14 kwietnia 1925 r. o godzinie 8-meJ wieczór
N o w o ść  1 P rem iera  I N o w o ść  1

SONATA KREUTZEROWSKA
szłnka w 4 aktach Ferdynanda Nozicre’a i Alfreda Savo!rć’a.

Ceny miejsc nie podwyższone. 'U5SS E C e n y  miejsc nie podwyższone.

Kasa Teatru „Bagatela" począwszy od dziś sprzedaje bilety 
^  na wszystkie przedstawienia.

Ostry atak edaAskicii s^cialistdw na
ktndyeafnrs i w n i w n

szy rozkaz przez cały czas wojny okłamywaf
systematycznie naród niemiecki. Obecnie  _
pisze dalej dziennik —  grupa intrygantów poli­
tycznych użyła nieuświadomionego politycznie 
starca za narzędzie w celu wykonania zbrodni­
czego zamachu na naród niemiecki.

związku z akcją plebiscytową jak również co 
do rodzaju aktów spadkowych i admimstra 
cyjnych. Doszło również do uzgodnienia zasad 
szacowania majątku i rozdziału majątkuwby 
łym kraju Śląska austrjactaego oraz ™iązkow 
samorządowych i korporacyj, które zostały ja  ̂
np. miasto Cieszyn, przecięte nową ■gran ą. 
Wkońcu w najważniejszych^ kwestjacb, d y 
ozącycli ochrony mniejszości narodowych

W E K T O R  B R ^ H O W S C Z
K R A K Ó W  —  U L IC A  S Z C Z E P A Ń S K A  L . 1

doborowe maierjaly na su"

poleca
hosiiuMY i ptaszese damsfele otdz pserw- 

'acownią sn 'ils »  I kssstjtsmćw. ^ yh cn aa ;e

Pierwszy oskarżony j^st o nadużycia fmanso 
we, dwaj ostatni o stosunki z antisowiechą 
partją Musawat.

Socjaliści przeciw gabinetowi 
koncentracyjnemu

Paryż, 11 kwietnia (PAT). Jak donosi »Echo 
de Paris«, wszyscy delegaci partii socjali­
stycznej zostali nagło wezwani na kongres nad­
zwyczajny, który się n»n zając sprawę udziału 
socjalistów w przydym rządaie. Wedle 
»L‘Oeuvre« szereg socjalistów, członków par­
lamentu, miał zalecić wystosowanie do pre­
zydenta Doumergue pisma zawiadamiającego, 
że kartel lewicy odmówi zaufania jakiemukol­
wiek rządowi koncentracyjnemu.

M o t y w  p r o j o K t n  m i n i s t r a  M o n z l e
W  wywiadzie z redaktorem „Malina** oświadczył 

sprawozdawca budżetowy w Izbie deputowanych 
"  Fiolotte, że minLter skarbu do Moazie

iielkie rozaini tartcłnN Kołejooej pod Burtelonii
(Telegram bkrowy „Nowej Reformy- ).

Barcelona, 11 kwietnia. Według dalszych 
doniesień, katastrofa pociągu elektrycznego 
koło Sarosa była spowodowana wykolejeniem 
•się trzech wagonów, któro ogarnęły płomienie.

Rozmiary katastrofy, jak się okazuje, były 
większe, niż pierwotnie obliczano. Zabitych 
zostało 50 osób.

 oo-----------------
—  i — — — a

I! mmii PlS£iHfcl prZ61BWl®W8
W vtw A »łe terpealSAy IfancusW®!,

Wytwórnia powyższa wypełnia wierną J kilkaaziesiąt wagonów
my.sło<vem, dostarczając rocznie konsompcj^^ zagranicy, oraz kilkanaście 
przedniej kalafonji sprowadzanej dotychczas z zagranicy,

wason6w* !t h A c I h u  wyiwórni, mogących w każdej
Stanowi ona również logiczne ogniwo w łańcuch ? twa_

chwil, pracowac dla obro y p zak)adn przemyslo-
Podnieść należy, że wszystkie aparaty dla ie„u konane p0 laz pierwszy 
we go, pracującego systemem atrakcyjnym, zost y y Warszawie“.

w kraju przez firmę „Bormann zastoju,
Nie wątpimy, że nowa ta placówka, po;si w . i^ła(jz j,aństwowych. 7t3 

spotka się z pełnem i należy tem popaiciem wrauz, i

p. riOlOl/lC, IM JliiujBL-ua —- - -  mmitic
oraraeowywtuiiu swojego projektu kicro^wał się na- 
stepuiacemi poglądami: Aby uzdrowić zupełnie 
sytocię finansową musi wikae inflacji. Żąda­
nie puszczenia w obieg dalszj-eh 4 mil jardów fran­
ków nie należy właściwie uwaząc za inflację, lecz 
tylko za uregulowanie W ; ^tmejaccgo stanu.
Kapitał musi się przyczynie do sanacji. W każ­
dym razie podatek o d  kapitału jest, tak skonstruo- 
wamy, że zostaje nim obcięaony majątek, a nie 
po«z.czególne osoby

B z ia i  e k o n o m ic z n y
—  Proiekt założenia międzynarodowego kartelu 

drzewnego z udziałem Rumunji, Jugosiawji i Czech.
jest obecnie rozważane. ■ . . . .

_  Międzynarodowa konferencja handlowa w 
Rzymie rozpoczyna się 'i bm. i .trwać będzie ditu 
14 Omawiane będą wszystkie najważniejsze bwc-

Stil bpOTMuSenie w sprawie pretensyj czeskich 
„starokoro..nych“ zostało osiągnięte na podsta­
wach polskiej ustawy waloryzacyjnej.

—  Transakcje na eksport maszyn i narzędzi 
roIniczyĆ H f Rosji wartości 700.000 dolarów za- 
wada z rządem sowieckim firma polska „Zjedno­
czone fabryki maszyn i narzędzi rolniczych .

— Projekt wprowadzenia transakcyj termino­
wych papierami procentów erni I akcjami na gieł-

dzie pieuięśnej w Warszawie jest podobno zamie­
rzony.

— Spółdzielnie kredytowe, udzielające swym 
członkom pojedynczo najwyżej 800 zł kredytu,
oiraz spółdzielniom i związkom samorządowym naj­
wyżej 8000 zł opłacać będą zniżone opłaty stem­
plowe.

I — Przemysłowcy lubelscy nawiązali kontakt z 
finansistami holenderskimi, celem uzyskania wię­
kszej pożyczki.

—  Ustawa o państwowej radzie rolniczej zoslv 
ła podpisana przoz premjora Grabskiego i w naj 
bliższych dniach ukaże się w dzienniku ustaw.

; — Konferencja w sprawie organizacji doświad-
r czalnictwa leśnego odbyła się ouegdaj w mLu. 
■r rolnictwa.

p ©  s a m k t s i ^ e l i a  k r o n F  i
NIEBYWAŁE ZWYRODNIENIE. Z Moua-

chjum donoszą: Sąd dla młodocianych prze­
stępców skazał dwóch I)tuci, kilkunastoletni eh 
chłopców, na 10 lat więzienia za zamordowa­
nie rodziców i dwóch małych braci podczas 
snu w celach rabunkowych. Skazani nie okazali 
żćidnej skruchy.

O CMENTARZ DLA ANGLIKÓW POLE­
GŁYCH W POLSCE. Angielska misja wojsko­
wa przeprowadziła spis obywateli angielskich 
poległych i pogrzebanych na ziemiach Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Misja zwróciła się do rządu 
polskiego z prośbą o wyznaczenie terenu na 
cmentarz honorowy dla poległych Anglików, 
proponując ze swej strony Poznań, jako mia­
sto leżące względnie najbliżej morza, a więc 
posiadające łatwą komunikację z Anglją, co 
pozwoli rodzinom na odwiedziny mogił. Na te­
renie Polski leży około 200 poległych Angli­

k ów .

Zap isk i lite ra ck ie
— G. Maupassant: „Piotr i Jan**, powieść. E.

Wende i Spółka. Warszawa, 1925.
„Piotr i Ja.u“ jest powieścią mistrzowską, a cho* 

ciaż współcześni jej narodzin nie byli wszyscy te­
go zdania, nam to dzisiaj bez zastrzeżeń -podkre­
ślić wypada. Maupassant, czujny nietylho na po­
pularność i rosnące powodzenie, ale i na głosy 
krytyki, w drugiej połowie swej działalności pi­
sarskiej przerzucił się z lokalnego naturalizmu do 
zagadnień czysto psychologicznych. Pierwszą i mo­
że najlepszą jego pow ieścią z tego okresu jest 
„Piotr i Jan**. Nadzwyczajna prostota języKa 
i stylu wraz z rzadkim zmysłem obserw acyjnym  
połączyły sio tutaj z konfliktem głębszym, niż *;o 
nam zazwyczaj pokazuje epika lub teatr, bo od­
bywającym się w mroku podświadomości, poza 
słowami, które się mówi, poza afektami nawet, któ 
re jest się w stanie w danej chwili wyrazić. —
I dlatego „Piotr i Jan** nie jest taką sobie mi­
strzowską powieścią psychologiczną w miarę sło­
ną, w miarę kwaśną i w miarę inteligentną — 
jest czemś więcej. Analiza psychologiczna, zasto­
sowana przez autora w „Piotrze i Janie**, przypo­
mina uderzająco najnowsze tendencje dramatycz­
ne pewnego odłamu najmłodszych francuskich li- 
teratów, którzy przesuwają punkt ciężkości wszel­
kiego konfliktu w nieokreślony mrok wewnętrznej 
przypadkowości. Jak najmniej słów, marionetki 
muszą się wygrać!

i Przekład staranny, chociaż pozwoliłbym sobie 
i zapytać się, czemu opuszczono charakterystyczną 
przedmowę autora? Za tyle stron poczytuośoi na­
leży się choć jedna strona pjetyzniu. M, J.
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Zapiski literackie

’—  „P anteon  PoiakSS (zz). Już od  jesiąsii 1924 
roku w ych od zi we Lw ow ie pismo „Panteon  P o l­
ski44, pośw ięcone pamięci i czci poleg łych  za nie­
podległość Polski i skrołukow aniu czynów  żołnie­
rza naszego z lat 1914— 1921. Ma ono już za sobą 
dorobek dziewięciu num erów, zapełnionych prze­
ważnie życiorysam i 1 fotografjam l poległych . — 
W śród w ym ow n ych  ;dat 1 faktów , -przewijają się 
ciepłe echa wspom nień, które .żywi rzucają na g ro ­
by , jak pęki kw iecia —  to znów' prosie słow a ja­
k iegoś żołnierskiego .listu —  i wśród pięknych 
w ierszy poetów , tamte inne, nieporadne, lecz ser­
deczne, które stały się już pamiątką...

Mimo szerzej zakreślonych ram, na razie g łó ­
w nym  przedm iotem  opisów  są w  „Panteonie*4 boje 
pierwszej i drugiej, także trzeciej brygady L eg jo - 
n ów  polskich  —  Ozarkowa, K rzyw opłoty , J a st­
k ów , K ostuchów ka. Ku kie, Rarańcza, Bielgów, 
Moło-tków, Jezupol, dzieje 6 pułku —  i snuje się 
różaniec ofiarnych imion tych, co  tam za Polskę 
zginęli... Szczególnie barwnie utrwala atmosferę 
b itw y  artykuł C w ikow skiege pod  tytułem : „P ierw ­
szy  ogień44. S. Szumskiej „K artk i z pamiętnika44 
da ją  szczery  obraz ’ duszy i przeżyć polskiej k o ­
b iety , k tóra  z dumą i radością dw óch sw oich  sy ­
n ów  odda je  ojczyźnie. Obszerniejsze artykuły p o ­
św ięcon o dzie jom -P . O. W „  oraz Oddziału w yw ia­
d ow czeg o  pierw szej brygady.

W ydaw nictw o takie —  to nie tylko akt hołdu 
w obec  bohaterskiej przeszłości, lecz także n ieoce­
nione źródło m aterjałów  do przyszłych  m onografij 
h istorycznych.

— Z nowości wydawniczych księgarni Arcta.
M. Kridl: Literatura polska w . X IX . Ozęść I. Od 
trzeciego rozbioru do wystąpienia M ickiewicza 
(1795— 1822). W ydaw n ictw o M. A rcta  w W arsza­
w ie. i

K siążka pow yższa ma charakter podręcznika 
dla szkół średnich, sem inarjów  nauczycielskich

dla sam ouków. W  opracowaniu je j autor trzy­
mał się zasad program u ministerstwa wyznań reli­
g ijnych  i oświecenia publicznego, n iepojm ow ał go 
jednostronnie, to jest nie ograniczał się do anali­
zy estetycznej utw orów , ale starał się je  w yjaśnić 
poci w zględem  historyczno-literackim , dać zarys 
prądów  literackich  w  Europie zachodniej i  w  P o l­
sce, uw zględnić5 podłoże kulturalne, na którcm  
ow e - prądy w yrosły . K siążkę - cechuje dążność do 
połączenia znajom ości poszczególnych  utw orów  
i w szelkich arkanów analizy ze znajom ością dzie­
jów  literatury polskiej i z w yrobieniem  zmysłu 
historycznego. Ozęść pierwsza zawiera W s t ę p ,  
traktujący o  g łów n ych  prądach literatury zacho­
dnio-europejskiej: potem  om ów ione są stosunki
polityczne, stan ośw iaty i ruch um ysłow y na zie­
miach polskich w' tym  okresie, elegje i poezja  le - 
g jon ow a, tw órczość W oronicza , N iem cewicza, k la­
syk ów  w arszaw sk ich ,. początki romantyzmu, Bro­
dziński, jako krytyk  i poeta, oraz początek  walni 
k lasyków  z rom antykam i. R zecz całą zam yka po­
gląd ogólny na literaturę polską tego okresu.

—  Jack  L on don : „Z ew  krwi*4, pow ieść. E W en- 
de i Spółka. T o w . w yd. „Ign is44. Warszawka, 1925.

C iekaw  jestem , coby  się W o ,  gd yb y  tak się 
zeszedł Bucie Łondoiiow sła z b u rk ie m , bohatełrefir 
pow ieści W iktora? Zapewne Buck nasrożyłby się 
bardzo i zaśw ieciłyby k ły  w  jeg o  szko-cko-ber- 
nardzkiej paszczęce, a B uiek schow ał ogon  pod 
siebie na znak uległości. — A-le to by łb y  tylko 
pierwszy mom ent, potem  zawarliby napewno przy­
jaźń i jeden przed,drugim  ją łby  s;ie użalać —  na 
los nienawistny, który  stw orzył dla nich dwudzie- 
stoczterogodziim y dzień pracy  ^podczas gdy  ich 
pan, pasibrzuch i nierób, tuczy się ich krw awicą. 
Jest w  tych  dwóch psich duszach, -mimo g łęb o ­
kich  różnic optym izm u (Buck) i pesymizmu (Bu­
rek) nuta wspólna rew olucyjno-indyw idualna prze­
ciw  nieposzanowaniu pracy, przeciw ko poniewie­
raniu i poniżaniu tw ardego znoju, okupionego 
kruszyną z laski rzuconych odpadków. Jeżeli mi­

mo calcgio przywiązania Burka do człowieka, mo­
tyw ten narzuca, się samorzutnie czytającemu, to 
dzieje się przedowszystkiem dla jaskrawej analo­
gii z dOilą ludzką. I tutaj w świecie stworzeń kul­
turalnych napozór panoszy się wyzysk i prawo 
zasobniejszego i tutaj znajdziemy leg jony takich 
psich istnień, eksploatowanych na wielką skalę 
i tutaj praca, zwłaszcza umysłowa-, jest jedynie 
gruntem, żyznym pod kwiatki sawbtzfującego ży­
cia. Ozy można się dziwić, że w tych warunkach 
rodzi się bunt, źe, nie pomnąc na bat,, ani na kije, 
ucieka szlachetne psisko do swoich dzikich braci, 
że odzywa się w nim „zew krwi44 wolnej,;niezale­
żnej, nie liczącej się z nikim! Można mu tylko za­
zdrościć, że danem mu było uciec i jego psiej doli 
wyzwolić się ku lepszemu Jutru. M. J.

—  Jack  London: „P rzy góda44. Towarzystwo 
wydawnicze „Ignis44 (E. Wende i Spółka). Spółka 
akcyjna, Warszawa, 1925. Przekład St. KusZalew­
skiej, okładka Kamila Mackiewicza.

W długim cyklu opowiadań i nowel Londona, 
przyswojonych naszemu piśmiennictwu dzięki 
przedsiębiorczości warszawskiego „Ignisa44, zaj- 
muje „Przygoda4 miejsce poniekąd odrębne. Mo­
że • nie tyle dzięki jakiemuś- odmiennemu stylowi, 
htb stosunkowi autora do opisywanych zjawisk, 
ten bowiem pozostaje u Londona zawsze jednako­
wym, jak skutkiem wprowadzenia żywo i zdecy­
dowanie zabarwionej postaci niewieściej' na tło 
wpół dzikie i egzotyczne. Joanna Lac-ldand nie 
jest bowiem dzieckiem natury i, mojem zdaniem, 
stanowi raczej w powieści motyw, uosabiający tę­
żyzn ę.i przedsiębiorczość amerykańską, niż wdzięk 
kobiecy lub romantyczność chłopięcia. Dlatego to 
w „Przygodzie44 schodzą samorzutnie na plan 
dalszy zwykło Londonowskie motywy i czarują­
ce, niesamowite tło Berandy zdaje się zarysowy­
wać tylko tak silnie, jak tego wymaga plastyka 
psychologicznego konfliktu osób działających. - -  
Poci względem formy, stylu i zainteresowania czy­
telnika, jest „Przygoda44 napewno jedną z najpo

godniejszych i najdoskonalszych powieści słynne­
go piewcy żywiołów morza i lądu.
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SEIiAD WYSYŁKOWY: Laboratorium aptek! SZYMONA EDELMANA,w Samborze.

HURTOWNIE ODDAJĄ:
„Zorla® Składnica apteczna Kraków. Oddział hurtowny apteki K. Wiszniewskiego, Kraków,
„Ozon” Hurtownia materjałów aptekarskich Lwów. „Farmacja"* Spółka wytwórczo-handłowa Lwów.
„Piotr W  kolasek 1 Spółka® Droguerja hurtowna Lwów. „Chemikom® Droguerja hurtowna Tarnopol.

„Brach® Droguerja hurtowna Tarnów.
SKŁADY W APTEKACH W MAŁOPOLSCE:

w Krakowie apteka WW. PP.: 
M»kuckiego, Rynek 22.
Masłowskiego, Mały Rynek. 
Wiszniewskiego, Floriańska.
Pod białym Orłem, Rynek 45,
Rędera, Karmelicka 23. 
Oświęcimskiego, Grodzka 22. 
Grajewskiego, Szczepańska 1. 
Jakóbowskiego, Rynek A—B. 
Pankiewicza, Podgórze Rynek, 

we Lwowie apteka W W. PP.: 
Aszkenazego, Żółkiewska 4.
Dra Beisera, Legjonów.
Błądzińskisgo, Łyczakowska 57. 
Dewechego, Słowackiego. 
Dobrzańskiego, Akademicka 2, 
Ehrbara, f.yeżakowska,
Ętlin êra, Gęsia 1.
Haya, Kazimierzowska.
Mikolasctia (Krzyżanowskiego).

. ' Łazowskiego, Gródecka 81,
„ Dra Pilewskiego, Akademicka 28, 

Pinelesa, Rynek 18.
Dra Poratyńskiego, pl. Bernardyński. 
Sciieinbacha (Jezierskiego), Gródecka 3. 
Śladowskiego, Halicka ID.
Dra Stenzla, Hetmańska.
Terleckiego, Grodziach, Rynek. 
Zerygiewicza, Jagiellońska. 
Tennenbauma, Zielona.
Dra Zarzyckiego. Żółkiewska.

Biała apteka W. P. Ganszera 
Bochnia „ „ Szyraonowicza
Brody „ „ - GOUingera
Brody „ « Kaliera

- „ n Kalmusa
Dolina „ „ Rota
Drohobycz „ ■ „ Arzta

„ Safriha
„ ,, n Simona
„ „ » Tobiaszka

j Grybów apteka W. P- Hodboda
Jarosław
Jasło „ „
Jaworzno „ „
Kalwarja Zebrzyd” 
Krosno „ „
Krzeszowice „
Kopyczyńce „
Kulików
Łańcut ń nŁąka r „
Łącko „ „
Limanowa „ „
Mielec „ . „
Myślenice „ „
Nowy Sącz „ „
Nowy" Tara j  ’’
Ottynja „ "
Pilzno . r ■ t 
Przemyśl „

Rzeszów

Rymanów ,
Sambor „
Sanok ”
Sokal
Solotwina „
Skole „
Stanisławów

Stary Śaaubor

Kucharskiego 
Wojciechowskiego 

Stasiniewicza 
Paździrka 
Ringtera 
Kunzego 
Mieczkowskiego 
Ryi>ackiego 

•Prokosza 
Sinkowskicgo 
Borkowskiego 
Grotla 
Karasia 
Bączkowskiego 
Pawlikowskie g 
Skowrońskiego 
.Jaiposzp- ■ 
Gorzeckiego 
Dąbrowskiego 
Schifferra 
Paderewskiego 
Grottena 
Wiesia 
Szancera 
Angermana 
Kerschdórfera 
Karpińskiego 
Haładewicza 
Le pianki e wicza 
Edelmana 
Kawskiego 
Lebedowicza 
Zussmana 
Ebrlicha 
Artnaiysa 
Amirowicza 
Macury 
Schillera 
Teodorowrza 
Grotowskiego

| Strzyżów apteka W. P. Stoegera 
Tarnów .  „ Adlera

r „ B Niesiołowskiego
„ r t> Reicha

Trzebinia „ „ Kozickrego
Tarnopol „ „ Ki-zy żanowskiego

m t> n Hetmana
„ r » Krasucklego

Tłumacz „ B Szankowskiego
Wiśnicz „ „ Brzękowskiego
Żabno „ „ Zawadzińskiego
Źnrawno *. ,, Kurzrocka

ŚLĄSK Górny i Cieszyński : 
Bielsko apteka W. P. Gutwińskiego 

„ ,  » Wladarza
Cieszyń P ' „ B-ci Miłosierdzia

„ „ n Di>a Zaara_ . „ Basołiki
Boziewicza 
Olszaka 
Ginlia 
Siwego 
Estkowstuego 

WIELKOPOLSKA:
Czerwona apteka 

KONGRESÓWKA: 
apteka W. P. Bernatowicza 

„ „ Goldhamera
n „ Czerwińskiego,

Bielskiego 
.  „ Iwanowskiego

Amstera 
Budzyńskiego 
Fiiipczka 
Lewandowskiego 
Ruśkiewiczowej

Jaworze 
Skoczów 
Strumień 
Ustroń 
Królewska Huta
Poznań
Głusk
Izbica
Kraśnik
Sawin
Bledów
Działoszyce
Czarów
Łęczyca
Przytyk

P r z e w o c ^ ^ i k  h e n d S o w Y  i m

9 .

■ i
A n d tn ity

„ O  R L Ę «
pierwsza krakOwsiialabry ta*
a n c l p u t ó w
Kraków, Zwierzyn V ecka g 
poleca 50 g*t. różnych anur 
tów w ark. gładkich .i fas. 
nowych pierwszej jakefic.^

Oukierriie

P. MAUR1Z10
R y n e k  g ł ó w n y  38

A b a & u r y

A B A Ż U R Y
artystyczna, gotowe ora: na za 
:iówlenie. -  Wytwórnia: Sław 
kowska 30. I piętro. Telef. aotó

O ukiernia 
R. P i e c z a r k i ,  P o s e l s k a  15 
ooleca na święta Wielkanocne 
iaśta, torty, babki i t. d. óraz  

p r z y jm u je  z a m ó w - r u i  a .

D y w a n y

„DYWAN44 
tkalnia dywanów i kilimów 

.Iraków, Podgórze, Kingi 0
poleca swoje wyroby po cenach 

przystępnych.

HOTEL.
P09 m

FŁGHJMSKA 14
[EL 2263. TEŁ. 2263

f i r m y  p D l ń . e a m y  € z y t @ 9 ^ i k ® s f i .

m i m  m tm m w  o io io u ts h
" j  PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KB AKOWSKIEJ

H erb a ta

Z
A p a r a t y  

i  p rzifb . fo to n y .

W a r s z a w s k i  S k ł a i t  
p r z y b o r ó w  fo t o g r a f ic z .  
S zew sk a  &  Z eh  1 4 2 6

FIGOL „JAHB4
idealny drodekprzeosyszoza- 
jący dla dzieoi i dorosłych.

Główny skład;
Apteka Gralewskiego 

Kraków — Tel* 402

Bank Małopolski 8. A.
Zakłed główny w Krakowie, Bynekgł, 25 

załatwia wszelkie czy nr ości ' 
bankowa

PflwszEttmy nauk Hielytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Bynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2ioc i 4124. 
załatwia n a f k o r z y s l a i c j
wszelkie czynności bankoweoraz 
przekazy na wsr ystkie miejsco- 

wości kraj, i :a.gr. nicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Floriańska 32 
Załatwia wszelkie transakcje w za 

kres bankowośol wohodząoe. 
Dział tawarowy: winkulaóje, akre-: 

dyty wy; Dział skór surowych.

B ielizn a
F A U K k n A  u t u Li ^ l t i l  

1 T R Y K O T A Ż Y
Kraków - Podgórzu

DąbroW sha 15.

Łzepaczki, szczotki, miotły ry­
żowe, wycieraczki kokosowe, 
torby miasto we, pasta do^jdług.
Meiyk, plac Szczepański,

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

Mota 
z „Raczka" 
Jgljaiz ta

Sp. z o, o. 
K r a k ó w  

R y n e k  ą t .  3 4
ZNAKOMITA HERBATA

Z  „ W I B Z Ą “
WSZĘDZIE DO NABYCIA l

S zarsk i ł  Syn, E rak ów .

Instalacje 
elektryczne

„ A G P  d  D Y N  A  * 1 0 “
inż, T. Kleczewa ■ 

Jagie I lońska 6, Tel. 3566.

JOZEF WITEK
ząwodowy mechanik, stroiciel for- 
teoianów, kier, Wytw. fortepianów 
'i. Gabryelska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 389.

a. jtACHinsKi
n llca  Grodzku L . 14— IG.
Od 1 lutego oenniic kośnierski zniżony.

P n t n H m 9 K . iR .H 0 9 r
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i nait ńsze 
Kraków. Grodzka 13 Telefon 17

Romuald Feldm an I Ska
spedytor kolei państwowy cli 

w Krakowie 
ul. Mikołajska 3. Telefon 3588.

I Drukarnie

N A JT A N IE J
wykonn e wszelkie roboty drukarskie 
DRUKARNIA POWSZECHNA 
Kraków, pl. Dominikański i

Ihacowuia i skład tutei

T. SIERPIŃSKI
ui. Ffarjańska 32 Tel&fon 35S4

Ż A R Ó W K I
przybory do światła elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-rna „ U ^  

,c Dominlkańaki 2, Tel, 3335.

C  Instrumentu, 
muzyczne

Ł  Taffeta nasi. Kraków, Szpitalną}
polecają swój największy skład 
wszystkich instrumentów mu­
zycznych po cenach fabrycznyc.i.

ODCHODZĄCYCH ZR STACJI KRAKOWSKIEJ
Odjazd s  Krakowa 

do Godzino Przyjazd

Warszawy Z. 
Lwowa (Bukaresztu) 
Wiednia
Płotrowlo 1 KatowioNiepntonile
Lwowa
(Pol. do N. Sącza) Katowic Z.

Płotrowlo
Z a k o p a n e g o
Lwowa 
Wieliczki 
W arszawy Tu 
N. Sącza via Snoho 
Poznania Z. 
jprzez Kałowie*
Zyw**
Lwowa 
L w o w a  
Zakopanego 
Kocmyrzowa 
a Grzegórzek 

Wieliczki 
W a rs z a w y  Za 
Płotrowlo 
Niepołomic 
Przemyśla  
(Pol. do N. Sąoza) Trzebini

Katowic (Berlina) 
Bielska (Cieszyn*) 
G d a ń s k a
Bochni Warszawy Z.Bielska N. SąozaWarszawy ^ Kocmyrzowa •, 
z Grzegórzek f T Lublina - ;  ̂Wieliczki " 'Lwowa "*

Łodzi ■ •
Poznania przez Katowice Kryniby I N. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego

0*03
1*55
2*15
4*00
4*20
6*40
7*05
7*18
7*85
7*55
8*25
8*85
8*60

10*03
10*25
10155
12*13
18*80
18*4D
18*50
14*10
14*20
14*80
15*20
16*15
17*05
17*45
19*05
19*15
19*15
19*25
19*50
20*05
20*05
20*10
20*20
21*16
21*45

22*25
23*20
28*85

Warszawa
L w ó w
W ie d e ń
Piotrowice
Niepołomice
L w ó w

KatowicePiotrowiceZakopano
Lwów
Wieliczka
Warszawa
N. Bąc
Poznań
t e 16* ^L w ó w
LwówZakopane
Kocmyrzów
WIrfIczka
Warszawa
Piotrowice
Niepołomice
Przemyśl

Ti
T rzebin ia, 
K a tó w io t  
Bielsko Gdańsk
Bochnia 
Warszawa 
Bielsko 
N. Sąc* t h  
W arszawa . 
Kocmyrzów  
* Grzegórzek 

Lublin
Wieliczka ,''ł 
Lwów 
Łódi , 
Poznań .

Krynica a
Lwów
ZakoponO

- :0

8*00
7*55

14*10
8*20
5*25

12*85
0*S8

11-84
12*51
17*15
8*58

20*3!)
16*10
22*07
15*00
21*20

19*05
20*26
14*58
14*20
21*40
18*50
16*27
22*20
17*88
19*00
20-49
10D0
20*27
5*35

22*50
8*08
6*55

21*07
Ć7*42
20*51
6*65
6*45
6*45

t7*05
.9*50
0*82

Przyjazd do Krakowa
1 ..

Piotrowic Lwowa (Bukaresztu) Łodzi 
Stryja 
Zakopanego 
Poznania przez Katowic* 
Warszawy Słotwiny 
Lwowa
Nowego Sąoza 
Kocmyrzowa 
d o  Grzegórzek 

Bielska .Wielii *kl Lnblłna
Skawiny ... Warszawy flaDfibUtt Nlapolomlo Wamaety ^Lwowa ,
Piotrowie - i
Gdańsk
Bielska
WieUczMKocmyrzowa
Katowle (Berlina)LwowaZakopanegoPiotrowie <
Katowlo 'i _n ..
Lwowa (Bukaresztu) Warszawy ~^v -h 
Niepotomio \: Chrzanowa Wieliczki Tarnowa Kocmyrzowa 
do Grzegórzek Lwowa Piotrowie Nowego Sącza ■ przez Chabówkę’. 

Poznania pr. K a m ic e  
Zakopanego Przemyśla m ■ Lwowa Warszawy Żywca

Godzina

1*20
1*48
5*10
5*15
6-62
0*00
6*20
6*85
6*48
6*55
7*00

7*25 
7*28 
7*45 
7*59 
* ‘20 
8*20 . 
8*85 
9*45 
9*59 

10*5 
10*40 
12*80 
12*40 
12*50 
18*40 
16*06 
15*40 
16*18 
16*25 
16*50 
17*00 
18*06 
18*20 
18*30 
18*42
18*45
19*00
20*20
20*50
21*10
21*25
21*50
22*05
22*45

Odjazd

Piotrowice 
L w ó w  * *’i 
Łódś
Stryj i Zakopane Poznań
WarszawaSłotwlna Lwów Nowy Sącz 
Kocmyrzów
Bielsko -i 
Wieliczka * 
Lublin ą • Skawina . Warszawa 
Nieipołomlc* WarsZaWS, 
Lwów 
Ptoirowtca
BielskoWieliczka
KocmynÓWKatowicoLwów ą,Zakopane'
Piotrowice
Katowice j
L w ó w  iiWarszawa
Niepołomice
Wieliczka • 
Tarnów •'* 
Kocmyrzów

Lwów 7$ Piotrowice 
Nowy Sąoz
PoznańZakopano
Przemyśl
L w ó wWarszawa
Źywiee,

22*05
19*40
20*00
14*26
23*16
81*25
22*85

4*45
20*40
23*80
.6*00

) 8*53 
5-6*55 
,19*45 b 7*01 

• 17*40 
6̂*85 

■20*65' 
23*40 
; 4*55 ■U
8*58

12*00
11*80
11*05
£8*85
1:8*85
11*22
13*58
10*10

0*00
16*00
J7*50
16*15
17*42

7̂*45
13*40
18*05

^8*40 
16JM 
i 14*84 
15*25 
14*80 
18*26

UWAGA* Wyrazy, wŷ ukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne. 
Z. oznacza odjazd a dworca Znchodnlego.£ą ewenlaahią.3wto. Bt9:Merae sle ogDowledziainoścl.>

E Konfekcja
damska

Linoleum, 
ceraty i dywany s

Kapelusze 
/ meskie

ANTONI JAROSZ
wyłączna sprzedaż kapeluszy 
męskich krajowych i zagranicz­
nych z pierwszorzędnych fabryk 

Kraków, Sławkowska 24.

C K a S ykontrolne aśflww

Rasy kontrolne .,National41, ma­
szyny do pisania, naprawia od­
nawia pod gwar. dojeżdża się 
teżdoka^de] miejsc., speclalisla 
Juljusz Hecker, Kraków, Marka 25,

Z

Onn cingi domowe urządza głoś-i
nm ™a' ,H — ■* jnr.ws - f

podkł
ą“. 

eh zdjęć

uonstr. syet
noj matki gramofon najnr.wszef 

stem Radio z podkłttd- os
  . ajnowszyi
pierwszorzędnych artystów oper,

Lstr. _ ______
ką nlikrof. „Głos swego Vai 
Wielki wybór najnowsi ’ -

operetek i najnowszych tańców 
m^iolskicb jak* ohimmy i blues. 

D.OJO płyt na składzie.
flie Oraiaoplifl!! Co. Lid. London.
Jeno-,ainy reprezentant na Polskę

MWer
K raków . n lJ T o ria śsk a  25

„TEATRALNA11
Szpitalna 38, Tel, 2320

vic & vis featru im. Słowackiego

W .  C A R
mag. tow, modnych męskich 

I damskich 
Sławkowska 8 (Ceny konkurencyinc)

WIKTOR KROMOWICZ 
ulica Szozepaóska L I,

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia s ikieuiko- 

stjumów damskich.

O* SCH StEIBEK  
ul. Florjańska 32, tel. 3215

MAGAZYN MÓD 
I NOWOŚCI WIOSENNE

Księgarnie 
składy nut

Adolf Gett), Rynek gł. t7
poleca najnowsze paryskie mo­
dele kapeluszy damskich i wszel­

kie przybory moduiarskie.

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23 

książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA T. S. Ł. 
nllca św. Anny L. 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

Kapy, chodniki, firanki, portj ery, 
linoleum, ceraty i dywany naj­

taniej
m . h a l p e r n  .

Kraków, ul. Poselska ld .

A. Sucheckiej- ulica Mikołajska 13
poleca n i sez >n wiosenny kape­
lusze najnowszych modeli, jako- 
ćeż przerabia kapelusze po ni­
skich cenach. Sprzedaż fasonów 

ze szpaterji A zł. 2'50.

S ata leck l
masarnia 

Fiorjańslia 51, Tel. 502.

Benćeiwous dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska obecnie 8. Pytel 

Rok założenia 1873 
Plac W W. Świętych l^Tel. sa33.

naprawia I rekonstruuje „Naiioaal Cass Register44
K. BLICHARSKI

ul. Fioiiańska 32. — Tel. 2431

M A S Z Y N Y  d o  p i s a n i a  
1 TELEFONY

„ R O Y A L 44
Floriańska 4 9 . Tel. 1577.

MAGLE pokojowe i W YŻY­
MACZKI do bielizny, poleca: 
Antoni Steciak, handel że­
lazny, Kraków, ulica Zwie­
rzyniecka L. 15.

i:MfMii:ilillffli'!:r'iia:iuai>t!J:fl!iiiiia< ud
Fabryka najprzedniojszyoh ?! 

likierów
i E M F E N L U C A S  I!

JBOLS l
. tlokiaf. 1575 
Żpdlaó w jię o f ic !i: • zMuiiiiiiniti Mitei

mu Silberbach
Kraków, Wielopole-15:loca:ccme * * ' 

rury
Ij polo. ca: cement, gipś. papę, smołę 

pos.idzkę i ■

swiatowoj sławy „S»FĄFF*A“  
Długoletnia gwarancja i u, oraz 

na raty 
■BI. B H. WE1SSBERG  

Starow iślna 90 . T eł. 3 0 5 3

Najlepsze maszyny do szyciaLjlepszi
„Ye s t a 44, „Na u m a n n '

na dogodnych warunkach poleca 
Fabryczny skład Geldwsrlh i Ska 
Kraków, Dietlowska 25. Tel. 1383.

RESTAURACJA ZWIĄZKOWA

JÓ ZE F A
obok dworca osobowego 

poleca smaczno potrawy i wy­
śmienite napoje po cenach bar­
dzo przystępnych. Własny wy­
rób wędlin. Piwo okocimskie. Menu a 3 dań zł 1*29.

P. T. Priemysłowoy I Rolnicy!
Najtaniej zakupicie pasy popę­

dowe w Fabiyce pasów 
„ W a r u  i  S k a “ ,  K r a k ó w ,  
Krowoderska 37 Telefon 2284

Perfum erje

Witold Theóbald
dawniej Brada Theobaldowit 
Perfumy na ingj —  Staforatal

wynajmuje na śluby wycleczk t do dworca kolojowego

T. ŻESUKOWSSl
Karmelicka 46, Tel. 09

cenach poloca 
H. S I A T T E R  Kraków, ul. Grodzka S9,

Przybory
•piśmienne

\L ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —Tol. 311 i 4064.

SPECMLIIOSC: M E B L E
_______  kuchenne,
przedpokój, i pokoi dziecięcych. 
Pe<zesał>aua*», Starowiślna 31 

róg Dletlowskiej 87,

Urządzenia kuchenne, domowe i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 2 4 , TEL. 41S2 .

Małopolska wjftwórnmmiodu
'-',;KMITAM

Kraków, Zwierzynle.cka 29. Floriańska 2 Telefon 303

Kartki świąteczne
w dużym wyborze poleca

Przybory 
tcojskowe

•Z B ą sg B ijeu  
JLHOHH(•[r.ąop * 'BiuALoąjuH ‘d *ł t *tt.T9 

‘ •pni8 ‘ ‘łneąa ‘*?uijs pi^uzo or̂ i 1 
-pzEwa 2010 óAV0Ji3{04a iLtoąLs.io

Najlepiej, najtaniej u firmy

„PHIŁRADIO'
K raków , R ynok g ł .  9. T elefon  2C 

C e n n i k  d a r m o  i  o p ł a t n i o .

^  Restauracje J : j |j^  Witraże  ^  !

t i kawiarnia
„Grand  44

Sławkowska t>

i OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAM Y 
T . Z A J D Z I K O W S K I  '

Ul. ŚW. Jana L. 80,

S T A R Y  T E A T R
uL Jagiełło lifea U 

Fiijat „Hotel Fraaotukl4* 
ni. Pij orska 13,

r .....

A . B L U i t l E N ł E L D  
Pawła 12. Tol. 59

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.
Mybołostwo j

w wielkim wyborze

M r  W e r e f j
Szewska 2f. Telef. 35-20.H

GWwne składy w«gla 1 drzewa 
S r a ? r .  J e lo n k a  i S p .

Pawia 5 . T eł. 174.
Zast. wępla jaworznickiego.

J a n  K w i a t k o w s k i
iówierzyaieoktia. Tel, 79 albo laos
tajispsze gal. w&ta i t e r  .

r  Spedycja Węgiel śl%3sl, krajowy I dąbro 
wieckl dostarcza wagonowo

AśkljkllOff (̂ m JaHiK lllaifl AIIIM

CRAG0VIA Sp. transportowa
Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 6 9 , lei. 4078

P o lsk a  S p ó łk a  W e s lo w a
braków, A. Potockiego 8, TeL 4076

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk . kraj., 
brykietów 1 drzewa przy ulioy 

PawleJ.Biora Szpitama 15.

f  W yroby  ^
S l a i i v ! A  1 konserwy
walSCBibliS rybne — poleca 
M. B. GROSS, Kraków, 
ulica Krakowska L. 25. 

Telefón Nr 3291.

prawdziwy oraz wszelkie przy­
bory mularskie i stolarskie

C l. W e i n f e l t l
Kralsów, ul. Miodowa 8jl4.

L  bawełniane J

K u p u j c i e
znano k ra jo w e  w y r o b y  

baw ełniane f irm y
S o i a  G 2 E G Z 0 W IG Z IC A
w A N D R Y C H O W I E
!!  S p rzed aż h u r t o w n a ! !  
P osiad a  sk ła d y  h u rtó w  
ne w e w szy stk ich  w ięk” 
s zy ch  m iastach  w kraiu*

^  t

I s s J
Towirzjfslw] uH2Z)jatz2a na życie

„ f e n i k s *
U L . G E R T R U D Y  8 .

Wytwórnia strojów damskidi i męskich 
M ichała Kapusty

Kraków, Szewska 24, I. p.
poleca się na sezon wiosenny.

Wykonanie wykwintne. Ceny zniżone

Ubrania
Ubiory- męskie w najlepszym 
gatunku, wykonu,o po cenach 

przystępnych 
Aazimlerz K rzy w o rze k a

za lOO złotych
z doborowej materjl bielskiej 
oraz mundury wojskowe i mun­

durki studenckie wykonuje 
Piotr Drwal, ul. Felicjanek 

L. 10 (róg Zwierzynieckiej)

ul. św. Tomasza L. 83.

Zakład krawiecki damski 
I męski

J .  K u m a ł a
ulica Szczepańska L. 11.

WYTWÓRNIA KHAWIECHA 
okryć damskich i męskich

JAMA PIASECKIEGO
Hadziwlllowska 33, parter.

i L S C i s s e r a  S y n o w i e  
iiand. win Poselska 13, za!, wr. 1847
poleca na święta wina w do­
borowym gat. po cenach przyst

Spółdzielnia Odzieżowa 
ul. Mikołajska 13, tel. 3037
YTyitoiiy Tra au-.uiia, Icostjmny, suknie i t. d., szybko, tanio i solidnie, z wła* 

snycl: i po ,Twrzenyo!i uiatirjaróir.

P®® W yroby
Ba>. koszykarskie ^ 9

Zakład  ]  
L. blacharski

S Y N D S K A T  
K O S Z Y K A R S K I  S . A .
SzcEeoańska 1. tel. 14113.

Wytw. wyrobów blacharskich 
Edw. Pieozankl, Zwierz fnleoka 10 
poleca po cenach konkureno. 
wszelkie Wjrroby dla gosp. do-, 
”-ow. t-Ł- vi i! c i ■<’ ffi ni en

M t . i .  s ,



DODATEK ŚWIĄTECZNY „NOWEJ REFOBMY“ —  WIELKANOC 1925 r.

& Moja znajomość 
z prez. Masa
Podczas dłuższego pobytu w Pradze przed 

laty miałem sposobność wejść w koło  ̂profeso­
rów uniwersytetu, zwłaszcza slawistów, jak 
prof. Gebauer, prof. Pąstmek, prof. Polivka; 
szczególniejszą sympatją darzył mię profesoi 
Goli, wybitny historyk, u którego każdej so­
boty wieczorem musiałem być gościem, bo w 
ten dzień pp. Gollowie przyjmowali stale. Juz 
z rozmów, tam wiedzionych nabrałem wyobra­
żenia o niezwykłym umyśle prof. Masaryka 
i pragnąłem się z nim poznać; ułatwił mi to 
Słowak, Wawro Szrobar, wówczas student me­
dycyny, który mi przyniósł nietylko adres pro­
fesora, ale i dzień i godzinę, kiedy mnie pio- 
fesor u siebie oczekuje.

Nie chybiłem ani na minutę i o oznaczonej 
porze zadzwoniłem do mieszkania Masaryka na 
Malej Stranie. Wskazano mi gabinet, w którym 
profesor czytał przy biurku.

— Milo mi poznać pana —  powitał mię ser­
decznie i, ściskając mą rękę, patrzył _z poza 
okularów przenikliwie w moje oczy. — i  roszę, 
niech pan siada — rzekł po chwili i odsu­
nąwszy szufladę, sięgnął po papierosy.

.— Dziękuję bardzo, nie palę.
— To pan jeden z niewielu niepalących; ja 

wprawdzie sam nie palę również, ale gości nie 
chcę pozbawiać tej problematycznej przyjem­
ności. Jest pan również jednym z niewielu Po­
laków, studjujących Słowaczyznę. Wiem, ze 
pan pisze książkę o tym biednym narodzie; bę­
dzie to wielką zasługą, bo jakże się kochać ma­
my, skoro się nie znamy.

Potoczyła się rozmowa o stosunkach słowac- 
kich które Masaryk znał dobrze. Nie podobał 

bardzo ów kierunek rusofilski, jam ego

przytrzymał mię jedną ręką; drugą zakręcił elek 
trykę i musiałem jeszcze pozostać. Ponieważ

Tu wskazał ręką przed siebie na zalesione 
wzgórze, poza siebie na takiż las ciemny, a po­
tem mówił, patrząc ku zachodowi:

— Niktby nie uwierzył, co za wspaniałe wi­
doki ma się tam w górze, idąc ciągle potokiem 
ku jego źródłu. Dziś rano dzieci moje poszły 
tam na grzyby, ciekawy jestem, co przyniosą.

Niewiele minut upłynęło, kiedy z krzykiem 
i wołaniem zjawiła się w „zahradce“ wysoka 
blondyna kilkunastoletnia i, biegnąc przodem, 
podnosiła koszyczek w górę. Poziomki! po- 
ziomki!u wołała i niebawem stanęła przed na­
mi. Za nią pospieszał nieco młodszy, ale ró­
wnież wysmukły i wysoki wyrostek, który zno-

trykę -------  „
miałem zamiar wówczas zdawać rygoioza w 
Pradze, objaśniał mi, czego potrzebuję do ry- 
gorozum filozoficznego i polecał mi 1 latona
szczegółowo.

— Pa-nby może wolał którego z filozofów 
polskich, ale, proszę pana, to, co ja znam 
z nich, nie wystarcza mi, aby pana egzamino­
wać a nie mam obecnie czasu oddać się temu 
studjum poważniej. Czytam wiele po angiel­
sku, po francusku, no, naturalnie i po niemiec­
ku, ale brak mi już czasu i oczu na studjowa-
nie filozofji słowiańskiej, która, mojciu zda- . . .
niem, jest dopiero w powijakach. Ale może wu potrząsając workiem, wołał: „Grzyby! grzy-
przyjdzie czas i na to... iby!  ̂ Pokazało się, że obydwoje zebrali dość

Pożegnał mię profesor życzeniem, abym obfity owoc swej wyprawy, 
o nim nie zapominał, jeżeli jeszcze dłużej zaba- J Po zapoznaniu się, siedli oboje na chwilę, aby 
wię w Pradze. !; ojcu opowiedzieć przygody i co chwilę dzielić

*  ̂ * się z nim entuzjazmem nad pięknością leśnych
W kilka lat później znalazłem się tak, jak 

prawie corocznie, na uroczystościach słowac­
kich w Turczańskim św. Marcinie. Z okazji 
walnego zgromadzenia jedynych dozwolonych 
towarzystw: kobiecej „Żiweny“ i To w. Muzeal­
nego zjeżdżała się w dniach 4—6 sierpnia ka­
żdego roku wszystka inteligencja słowacka, 
gdzie bardzo znaczny procent stanowiło ducho­
wieństwo katolickie i protestanckie. Urzędowe 
zebrania były przeplatane zabawami i wyciecz­
kami, o ile naturalnie pogoda sprzyjała.

Zaraz pierwszego dnia spotkałem dra Szro- 
bara, wówczas już lekarza, osiadłego w Kużom- 
berku. Utonęliśmy we wspomnieniach praskich.

— A wie pan — przerwał rozmowę — że 
Masaryk jest tu z rodziną?

— Gdzie, tu w Marcinie? na uroczysto­
ściach?

U l

ostępów i polanek, poczem panienka sfrunęła 
i zjawiła się z talerzykami i cukrem. Musie­
liśmy skosztować poziomek, które nam w dniu 
skwarnym smakowały, jak nigdy. *

Pani Masarykowa nie pokazała się więcej. 
Profesor zatrzymywał nas jeszcze, ale, kie­
dyśmy orzekli, że na południe musimy być w 
Martinie, wziął duży słomiany kapelusz na 
głowę i odprowadził nas spory kawał wraz 
z synem. Stanąwszy na pagórku, skąd już było 
widać miasteczko Św. Marcin, westchnął i po­
wiedział: „Gdyby tam choć raz przyszła im le­
psza myśl do głowy“ !

Pożegnaliśmy się i rozeszli w dwie przeciwne 
strony. f

Odtąd profesora Masaryka nie spotkałem, 
a nie miałem sposobności powitać go, jako pre­
zydenta republiki czesko-słowackiej.

R. Zawiliński.

S z tu k a  w  p a le o lic ie
Doniosłe odkrycia archeologiczne w Hiszpanji

m Ten bardzo ciekawy okres rozwoju sztoki mu­
siał trwać dość długo i doszedł szczytu, gdy na 
obrazach przedstawiać zaczęto postacie -jut me­
tyl ko w konturach, ale płaszczyzną, wypełnioną 
na czarnOj^ęzerwono lub żółto.

— A, nie, tu on nie przybędzie, bo, jak pan 
wie, nie godzi się na kierunek polityczny „Nar.

się mu oarazo ow M.iuudi rusuiiiMu, ^  mieszka tu niedaleko na wilegjatu-

t t£ y s » V s n iE S  ' “ T* * T "
Naturalnie zgodziłem się jak najchętniej.
Na drugi dzień około godziny 10 przed po- 

łudniem ruszyliśmy doliną rzeld Turca w s ro-

a z mm cala r 
dakcja „Narodnich Novina 'w Turczańskim św. 
Marcinie. Sądził, że wiele złego ze strony rzą­
du madziarskiego dlatego tylko spływa na b o- 
waków,. że ich „Nar. Noviny“ drażnią swoim
rusofilizmem. . ! .

—  Naród słowacki mały — mowil —■ nie­
wiele ponad dwa miljony. O ile chce utrzyI^  
swój charakter narodowy, musi się oprzeć o gi 
pę silniejszą, a tą mogą być tylkoty?®*1- 
ryeh język tak niewiele różni się od siowackie 
go. Dlatego uważam za dobry z 
przyszłość ten kierunek, ktoiy m o _. 
wacka, nie clicącą s ^
BtUdjaJ 7 /n a  ptn d r a  klnarika, a jest ich tu
sp ora  paczka" z i s z c z a  na wydziale lekarskim

‘  &pdy f^ a łkmi~pÓtem o stosunki w Gahcji 
i dotykał naszego stosunku do Eusmow. Wi­
działem, że jest uprzedzony znacznie przez nie- 
znajomość rzeczywistego stanu rzeczy — więc 
o ile mogłem, to mu go wyjaśniałem.

Rozmowa przeszła na stosunki literackie. 
Był wielbicielem Sienkiewicza, innych znał

nę zachodniego pasma gór, bardzo malow 
czych. ł^zień był przepiękny,# a piękniejsza je­
szcze droga niejezdna, ale ścieżkami i ścieżyn 
kami poprzez kwieciste łąki i pola, na ktorycn 
dopiero rozpoczynano żniwa. Przeszliśmy w 
wąską i lesistą dolinkę, jakiegoś dopływu gór­
skiego Turcą, i stanęliśmy przed starym dwo­
rem niewielkiej górskiej osady.

Napotkaliśmy w sieni p. Masarykową, kobietę 
wysoką, nieco już szpakowatą, jak się później 
dowiedziałem, z rodu Angielkę. Poprosiła nas' 
do „zahradki“ , gdzie profesor przebywał w cie­
niu starej altany.

Powitanie było nader uprzejme. Profesor wy­
pytywał mię o ubiegłe lala, dziwił się, że mię 
od wizyty praskiej nie widział, dowiedziawszy 
się, że przebywam w Tarnowie, pytał o mło­
dzież i pracę narodową. Potem zwrócił się do 
chwili bieżącej.

— I panowie opuścili zgromadzenie, a tu 
przyszli?

—  Nic nie stracimy —  odpowiedział dr Szro-

W  czasopiśmie „PraeliUtorische Zeitschrift“, tom 
XIII i XIV, wydawaniem w Wiedniu., ukazał się re­
ferat profesora wiedeńskiego, znanego archeologa, 
Hugona Ob&rmaiera, o wynikach badań archeolo­
gicznych w Hisizpańja w ostatnich dwudziestu la­
tach. Szczegóły tych odikryć, dotyczące życia czło­
wieka V  epoki kamienia łupanego, gładzonego, 
z' czasów miedzi i bronzu, ich analiza, oraz wnio­
ski, mają pierwszorzędne znaczemie naukowe i rzu­
cają nader ciekawe światło na życie w tak za­
mierzchłych czasach.

Jeszcze dwadzieścia kilka lat temu bardzo mało 
słyszało się o odkryciach archeologicznych w Hisz­
panii. Dopiero wskutek intensywnych poszukiwań 
archeologów francuskich na terenie Hiszpanji i nad 
spodziewanych ich wyników, sami Hiszpanio wzię­
li się także do pracy na tem polu i, jak widać 
z referatu Obermaiera, wyniki poszukiwań są 
wprost zdumiewające.

mmej.
bar -  bo przed południem ;same półurzędowe cego dia analizy 

Lzej walki^o rękopisy królodworski i zielony ^  h  —  i
Odezwałem się z zachwytem o Bystrzyczce

Łucznik typu‘ »Alpera« z kultury »Capsien«. Obraz 
naturalnej wielkości, malowany na czerwono na 

skalo jaru YaHorta w jaskini Cueva Saltiułora.

W  ramach dziennika trudno omówić całokształt 
tych badań, ograniczę się tu tylko do zagadnienia 
sztuki z owych czasów, problemu tak interesują­
cego di a analizy życia umysłowego pierwotnego

ta, jak mamuty nosorożec i t. d. i istniały wśród 
nich gatunki, które nie znosiły klimatu zimnego 
i liaodwrót.

Z owych dwóch typów paleolitu jeden obejmo­
wał wschodnią i południową Hiszpanję, drugi.za- 
chodnią i północną, przechodził do Portugalji 
i sięgał wybrzeży1 Atlantyku.

Południowi wschodni typ rozwojowy, który no­
si nazwę „Capsień4, jest charakterystyczny przez 
to, że od średnich jego ogniw aż do najwyższych 
rozwijają się w nim sztuki plastyczne, mianowicie 
rzeźba i malarstwo. Słowo: rzeźba jest tu ponie­
kąd nadużyto, w pierwocinach swoich bowiem by­
ła ona jakby dziecinną zabawką, bo chodziło 
o prosto rycie palcem w mokrej glinie, niemniej 
jednak ten termin jest tu najwłaściwszy. Przed­
miotem takiej rzeźby był otaczający człowieka 
świat zwierzęcy, ale tylko te zwierzęta, które 
pierwotny człowiek łowił, albo których się bal. 
Tosamo dotyczy pierwszych rysunków i malowi­
deł na ścianach grot mieszkalnych, albo nyż skal­
nych. W  miarę rozwoju ta najpierwotniejsza sztu­
ka, często niezdarna, zaczyna się pogłębiać w for­
mie i dochodzi do dziwnej wyrazistości i siły, 
a, jak świadczą reprodukowane obok rysunki, ro­
bi wrażenie sztuki silnie ekspresjonistycznej.

Tematem obrazu jest niemal wyłącznie mężczy­
zna i to w scenach łowieckich, albo we wzajem­
nej walce. Taki myśliwy przedstawiany jest nie­
raz popa ostu linearnie, zasadniczo jako postać, któ­
ra ma głowę utrefioną, jest przystrojony ozdoba­
mi z kości i muszli, ma ozdoby na kolanach i kost­
kach nóg, w ręku trzyma łuk i strzały. Rysy twa­
rzy zasadniczo nie są uwidoczniane na tyc-h rysun-

Polowanie na dzika. Człowiek typu .neinatomorf. 
1/3 naturalnej wielkości. Obrazek malowany ciemno 
czerwoną farbą na skale jaskini Cueva dal Charco.

Drugi typ rozwojowy paleolitu, w północno-za­
chodniej Hiszpanji i południowej Francji, wykasu­
je w zasadzie taksamo rozwój rysunku i rzeźby, 
jednakże tak odmienny w swoim istotnym charak­
terze, że to upoważniło dzisiejszych badać zów 
prehistorji do wyróżnienia go w typ odrębny. ■ — 
Mianowicie uderza w nim to przede wszy., tka on, że 
podczas gdy sztuka „Capsien“ jest żywa, mchiiwa 
i uznaje niemal wyłącznie mężczyznę w mchu, to 
sztuka drugiego typu przedstawia postacie ludzi, 
oraz zwierząt najczęściej w spoczynku, lak gdyby 
wzorowała się na modelu.

I ta druga sztuka wykazuje również lozwój w 
czasie i dochodzi do punktu kulminacyjnego muiej 
więcej równocześnie ze szczytowem stanowiskiem 
tamtej.

Wtedy, jak wykazują bada.nia poró* 
następuje wza-jenine chwilowe przenikanie 
runków i dość nagły upadek ich obu.

Przedmiotem sztuki jednej i drugiej poza czło­
wiekiem był: mamut, nosorożec, jeleń, dzik, koń 
i dzikie przodki dzisiejszego bydła domowego. — 
Zwierząt, z których pierwotny człowiek nie ko­
rzystał, prawie niema na rysunkach.

W  okresie szczytowym rozwoju szi.uk; paleoli­
tycznej, gdy obie kultury wzajemnie się przenika­
ły, widać w rysunkach motywy, przedstawione 
z nadzwyczajną dokładnością szczegółów, nierzad­
ko uderzające realizmem. Ta okoliczność, odkry­
cie takich rysunków i rzeźb, umożliwiło cbronolc- 
g-iozrae zestawienie i porównanie ich z zabytkami 
materialnej kultury, znajdowanemi jako wykopa­
liska w ziemi odnośnych grot, zdobionych przez 
pierwotnego człowieka węglem lub rylcom.

I te właśnie porównania wykazały, że owa od­
kryta w Hiszpanji pierwotna krftura należy do 
końcowej fazy paleolitu.

Doniosłość stwierdzenia tego faktu ponad wszel­
ką wątpliwość polega na tem, że w tak odległych 
czasach —  bo chodzi tu o okres 100 do 200 ty­
sięcy lat —  człowiek pierwotny już mógł się 
wznieść tak wysoko.

A po drugie, dzięki tym odkryciom dopiero dziś. 
dowiedzieliśmy się na pewne, jakiemi drogami kul­
tura rozeszła się z północnej Afryki przez Hhz-

naszej .... . _ „
górski. Tak, tak, pamiętam, żeśmy panu posy­
łali „Ateneum" nawet niekompletne rocznnu, 
bośmy ich sami nie mieli. Ani pan me uwierzyj 
co się tu u nas z tego powodu działo. Mnie 
szczególniej i Gebauera omal me ukaraicnowa 
lo - i yliśW  lat parę pod interdyktem naro­

dowym... Ale i to przeszło. Umysły się u&po 
koiły i Wtedy łatwo było przekonać nawet za- 

A i ,  nbroiłców, że my nie zaprzeczamy do-
hrenowpływu na naród i rozbudzenia patrjo- 
biego wpiy  T-L-mki. nie odmawiamy

nie mo-
skoro niemi

tyzinu przez poematy Hanki, nie odn 
mu również niepospolitego talentu, ale 
żerny uznać rękopisów za staie, sko

7v^hmurnvm dniu marcowym, oDecm e

£ X 2 ,  w - ' * " .  •>* i” " “

porównania licznych rysunków 
i rzeźb, odkrytych w HLszpanji na ścianach i ska-

• oTę0i:pv - łach grot, okazuje się, że w Hiszpanji w czasach
—  Tak Danie -  mówił Masaryk —  to jest|kamienia łupanego mianowicie już w y ło w ię  tc- 

iaK P. . . . „kL Loniirnw tu na Słowa- fi o okresu., istniały dwa typy rozwojowe t  z w.
jeden z najpiękniejszy  ̂ ą ‘  letniska paleolitu. Paleolit jest to epoka rozwoju ©złowię-

torfzo dobrze. Nie c h c i a ł e m  osiąść w jakiemś | dwie znać ogicn, a jako bron i narzędzia codzacn-
letnisb 
dów) 
urocza
żomberka, p i w i ć ^ e j ,  | pókoey na kontynent europejski, kilkakrotnie to- 
nyohaza . Takie j dnie ! ńniały, przyozem niektóre okresy między dwoma
ale wybra em b/ y niż
sposobność do zupęi 8 1 nrawdziwej Kir-! dzisiejsza średnia temperatura dla danego dowol-

ach. Czasami takie postacie maja przesadnie aa-lpanK do Ftanc»  1 zatrzj-mala się na tym tylko 
rysowane mięśnie nóg albo ramion, a brzuch nor- j tereme; Dot^  bowiem w reszcie Europy matowi-
mamie zaznaczony kredką. Z reguły postać myśli 
wego wyraża gwałtowny ruch w pościgu za zwie­
rzyną, czy nieprzyjacielem, przyczem z rysunku 
odnosi się wrażenie, jak gdyby goniący płynął w 
powietrzu.

Zwierzęta na rysunkach tycli są stale przedsta­
wiane w ucieczce przed łowcą, a natomiast ni­
gdzie niema ceny człowieka, pokonanego przez 
zwierzę.

Ten fakt, jako też okoliczność, że na rysunkach 
człowiek nie iiia twarzy, daje się wytłumaczyć do­
piero dzięki wynikom badań nowoczesnych etno­
logów. Mianowicie decydującym był tu moment 
psychologiczny człowieka pierwotnego, który ka­
żdą swoją czynność sprowadzał do podłoża religij­
nego. Była to jakby powszechna mag ja, wiara w 
potęgę czarów zarówno pozytywnych, jak nega­
tywnych. Więc twarzy nie przedstawiano na ry­
sunku, bo wróg mógłby na tę określoną twTa,rz 
rzucić zły urok, zwierząt nie rysowane inaczej, 
jak tylko jako pokonane, aby w ten sposób wy- 
wróżyć so-bie pomyślne Iowy. ■*

jd e ł ściennych owoczosnych nie znaleziono, jak­
kolwiek paleolit z tegosamego, ałbo może pó­
źniejszego czasu jest znany między innemi w Niem­
czech, Szwajcarji i P-oisce (groty krakowskie, Oj­
ców). Jan Grzywiński.

g ło s z e n ie .
Wezwanie: Podpisani likwidatorowie Ep- 

mercjonalnego Związku Kredytowego w Oświę­
cimiu, Sto w. zarej. z ogran. odoow., stcscwDe 
do postanowienia art. 76 i 80 ustawy z dnia 
29 października 1920 r., Nr 111, ogłaszają, że 
Walne zgromadzenie uchwaliło rozwiązanie Sto 
warzyszenia czyli spółdzielni i wzywają wszyst­
kich, roszczących sobie jakiekolwiek pretensje do 
powyższego Związku, aby zgłosili swe roszczenia 
do roku od dnia ostatniego ogłoszenia. 646

Selig Kurtz H enryk Tobias

'Na drogach . 7 .
NowePolski

r> /.w.* niorDip tok I nodobnie iak zapewne także w przygotowywa- ’ wiących u mego kilku wybitniejszych z po-! rzu przez króla zesłanym na ulżenie dcli chłop- 
dzącą się duszę orlego Podhala. ^ , p  jJ - j ̂ półczesnoj na tle życia chłop&kie- śród szlachty okolicznej), dalej poprzez zręczne-skiej.
mocno me wypowiedziało mę, ja i J z druffiego natomiast działu, powieściowe- wplątanie węzła kolizji erotyczne] (miłość' Tn

arzycielarreformatora, hakoc U który tak bogaty i swoisty wyraz znalazł Kostki dla pięknej Zofji Pieniążkównej, za- z?
W tym  d osk on a łym  sym oo  U _ j b _ j  . . .  « rtfn -̂nxrrvi n-naławslriAjcrn niftodwzaiATiinirtUfl. milnśń iw

mocno nie wypowiedziało 
marz 
tokach1 
określa 
wyzw 
odkry 
Jy -  ir
dziciel nowych, twórczych energij ^

To właśnie tchnienie legendy ludowej i zwią­
zane z niem tchnienie Tatr, których poblask,

wnićzy „Biblioteka P°lska);
„  t id plejady wybitnye

rzy, którzy wraz z awangardą 
skiego szli w pierwszym sze:

sa sg JS-JSJw  ą * *  ^  ̂
BMŚĆ, zostając arzemoznym -'T -"'-"1" \.
h y p n oty zu ją ce j

l i«»»» 'jgrctzszssH i
a r *  .rsŁTiS -

g rom ów  w rozgwarze dnia bieżącego), pojawiło się nowe tów Bohdana Chmielnickiego, w tym właśnie 
. . .  . , ...— -no historycznego „wczo- czasie przygotowującego się do nowej wypra-

tchnieniem kształtu- wy na Polskę), doprowadza akcję autor (po 
właśnie niedawno zobrazowaniu ogólnego poruszenia wśród ludu 

tylko na Podhalu, ale na calem pohidnio-
iwiieść W ładysław aŁostafąoa pod przemożnym ^ h o d n l e m  podgórz, Polski, tocznie ze

livmiotvzującej indywidualności i twoiczoaa kjfim „V; Śląskiem) do tragicznego finale w zamku czor-

Wszystkie jej wa- 
skupione przez autora na 

czasu (od koń- 
1651), wy-

nV ;i;;7 ta je  ani na chw?? ,wsp«-ez»ć i 
Pravw; L .  ,  bojowom, tworczem poi.olennSm, J:(w przedstawieniu

■wadzony jednak przez niego," jako wiernego i współ- stępują wyrazisoie

ZTo - e i e S  "Świadectwem tego s , Napierstóe^o

1 natu- Czepca, któremu obce są jakiekolwiek wyższe 
cele wywołanego ruchu), Kostka Nąpierski po­
nosi klęskę i dostaje się w ręceT wojsk biskupa 
krakowskiego, by niebawem w dniu 25 czerw­
ca zginąć męczeńską śmiercią na palu z równo­
cześnie straconymi współtowarzyszami czynu, 
Łętowskim i Radockim.

Jednak zwięzłe, w dramatycznym skrócie, 
przedstawionym interesującym dziejom „kró-powiescio-

pięknej ziemi i krzepkiego maierow-
niósl z sobą, jak w przeptęknych 
skich opowieściach (,,Na Skalnem . 
ożywcze tchnienie bujnej przyrody i . . 
wśród niej życia, lecz także n^wyrazmej 
warł w sobie ognie palne nowego, kształtują 
cego się życia, płomienie do nowego zyc*

aZl Ct ś r 6dP?u kpy PodhalaT etiS jS  S z , 1 Gwiżdż Galica Stopką 
u Władysława Orkana najsilniej wyrazib, s ? 
gorą.cość porywów i śmiałych ządan ówczesne­
go młodego pokolenia, które, jesia idzie O bu

działu, mestcLj, j— —.7 ?^ i  _ • ;  .. , k azan ie  główny CII pirzywuucuw luuu w uislulji, uswictiuum j^ ^ tv
do wiadomości naszej dochodzą, tf k  n. p. sce (jc P ^^ewszystkiem „Marszalka^ Łę- ludzi i rzeczy, bierze nie z dokumentów histo- 
pierwsza z dramatu JR i d m a , kto |  J fowskiego’, znanego już z poprzedniej chłop-i tycznych, lecz z atmosfery, która mu od dziec-
dniemy w „Almanachu Bibljotelu t  . _ J ?  ]■; zjednanie sobie Marcina Radoe- \ ka kołysała wyobraźnię, z ducha legendy ludo-
(na rok 1925), a gd&e n » ^  &  A ktora  s*o ły  w Pcimiu, a częściowo wej i świata jej wiary, która, jak 9 Janosiku, 
mów burzy (która hukiem rVlc.erza także’ opata tynieckiego, przedtem zaś podsta-Uak i Kostce Napierskim pozostawiła u stóp
snu Prze? ^ gy ^ ê ies^aw^PoIsH się waiy“ , rościego Zdanowskiego z Nowego Targu i ba-[Tatr piękną tradycję jako o szlachetnym ry,ce-

jakby odbicia owego tatrzańskiego świata 
gniazd orlich i mieszkających w nich — dusz 
orlich! Rytm „zbójnickiego1* i pieśń kobziarza 
podhalańskiego, z gwiazdami nocki księżyco­
wej i zadumarńem gór okolnych stopione 
w meloaję odległego czasu, przenikają powieść 
od brzegu do brzegu tchnieniem rzeczy wiel­
kich, po wieki zaklętych w duszę tej ziemi i jej 
plemienia,* Z tego tchnienia legendy ludowej 
(w której jednak Orkan nie roztapia się, jak to 
się dzieje u innych piewców Podhala) płynie 
także i szlachetna idealizacja Kostki Napier- 
skiego z dźwignięciem go z poziomu zwyczaj­
nego rebeljanta na wyżynę szermierza idei. 
wśród politycznych i społecznych mroków na­
szego siedemnastowiecza bojującego o nową, 
lepszą Polskę,

Ale nie tylko tchnienie legendy ludowej, 
która u źródeł, tryskających wśród gór tatrzań­
skich, każe szukać nowej, odradzającej mocy, 
wpłynęło na ildealizację postaci bohatera. — 
Działa tutaj i atmosfera chwili dziejowej, 
w czasie której powstała powieść, pisana 
z przerwami (zależnie zapewne od mniejszego 
lub większego nacisku burzliwych czasów) 
w latach 1909—28), atmosfera błyskawic i gro­
mów, które raz po raz odrywać musiały autora 
od pracy w wiejskim osiedlu w Porębie Wiel­
kiej, zmuszając na rzeczy dawne patrzeć oczy- 
ma kształtującego się dzisiaj. Te płonące w ó d  
'współczesnej burzy dziejowej oczy dnia dzi­
siejszego niewątpliwie zaciężyły ' na obrada
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Pojedynek' życia ze śmiercią
(Jedna z winiet tytułowych »Życia«).

Rysunek czeskiego artysty HIavacka, nagrodzony na konkursie »Życia« w 1897 r.

Chcecie; abym w .dwudziestą piątą rocznicę 
finału „Życia*4 wspomniał o jego początku?

Ano dobrze.
Dnia 24 września 1897 roku ukazał się pierw 

szy numer tygodnika „Życie44.
Przyjechałem wówczas do Krakowa z Wie­

dnia; miałem lat 25, w bagażu swoim dwa ma­
łe tomiki drobnych wierszyków lirycznych 
(z których, jak dziś sądzę, zaledwie kilka po­
siadało niejaką estetyczną wartość), a w kiesze­
ni kilkaset „guldenów44. Redakcja pisma mie­
ściła się przy ulicy Łobzowskiej 1. 27.

Kraków był podówczas miłem, ciasnem, pro- 
wincjonałnem miastem, w którem się wszyscy 
znali, pełnem plotek i ploteczek, z bujnem 
życiem umysłowem i artystycznem. W teatrze 
rządził arbitralnie Pawlikowski, a świetnemu 
zespołowi przewodzili: Solski, Roman, Zapolska, 
Przybyłko i wiele innych talentów. W sztuce 
plastycznej wykwintny, niezmiernie kulturalny 
Stanisławski, Wyczółkowski, Aksentowicz wno­
sili nowe wartości. Wyspiański miał wówczas lat 
28; zdobywał rozgłos, jako malarz niezmiernie 
oryginalny i myślący, jako poeta nie próbował 
jeszcze sił swoich. —- W literaturze Tetmajer 
i Kasprowicz szli ku wielkości!..
1 A obiad u Turlińskiego z pięciu dań koszto­
wał jednego guldena! Piękne to były czasy 
i nietrudne było życie.
; Jakiż był program „Życia44?
1 Nie było ono za mojej redakcji i nie miało 
być organem jakiejś kapliczki, czy sekty, lub 
towarzystwa.wzajemnej adoracji. Wysunęło ha­
sło: „l4art pour Tart“, ale nie rozumiało go by­

najmniej, jako odrywanie sztuki od życia, ja­
ko zamykanie jej w cieplarni lub wieży z kości 
słoniowej. Zasada: „sztuka dla sztuki“ znaczy­
ła, że artysta, tworząc, winien iść za głosem 
swoich najgłębszych przeżyć, za głosem swego 
serca i duszy, swej nagiej duszy („naga dusza44 
określenie to nie' zostało wymyślone przez 
Przybyszewskiego, lecz stanowiło tytuł tomu 
poezyj Harancourta: „L ‘ame nue“ ), służyć 
wiernie artystycznej prawdzie. —  Tak pojęta 
twórczość przeciwna jest wszelkiemu snobizmo­
wi, wszelkiej pozie i bladze i wszelkim sztucz­
nym konstrukcjom, w których lubują się umy­
sły, pozbawione twórczej siły; tak pojęta twór­
czość związana jest'najściślej z życiem, płynie

Czcigodny autor domagał się zaprowadzenia 
„kwarantanny moralnej44!

Na ten atak odpowiedział wspaniale przede- 
wszystkiem Artur Górski w artykułach: „Mło­
da Polska44.

Warto je i dzisiaj czytać, jako świetny doku­
ment chwili.

Była to spowiedź dziecięcia wieku, pełna go­
ryczy, było to płomienne oskarżenie tego spo­
łeczeństwa co wydało „Tękę Stańczyka/4 i teo- 
rję trójlojalnośei, była to wymowna obrona 
młodych...

Czyś ty kiedy zawył z bólu, czytelniku?44 — 
pytał Górski (Quasimodo). „Czy znasz uczucie 
zemsty, co łaknie krwi całych narodów i wzy­
wa całe wieki przed swój sąd — a jednak w ca­
łej mocy swojej jednego liścia z drzew strą­
cić nie zdoła? I to uczucie zwątpienia i strach 
co Chwyta za piersi, jak zbój w starym lesie?44

„A czy ty, czytając jaką-książkę, nie zasła­
niałeś sobie oczu i nie rzucałeś książką o zie­
mię — i czy tą książką nie była — Historja 
Polski? Bo jeżeliś nie jest jak morze przeciw- 
wnymi wichrami szarpane, wówczas nie poj­
miesz, dlaczego duszą młodych niespokojną 
jest i burzy się...“

Dziś nie możemy sobie nawet wyobrazić, 
jak silnie w owych czasach podobne literacko- 
społeczne polemiki poruszały opinję. Dziś żyje­
my pełnem życiem p a ń s t w o w e m ,  życiem 
normalnem; dawniej literackie i artystyczne
problematy i troski wysuwały, się na czoło... , , ,  . I( , . .. ^ .
Do literatury i sztuki przykładano miarę utyli- i ^paltach ,,/ycia („Nad morzem",- „Epipsy- 
taryzmu narodowego. Byk) tO' słuszne 1 ko- ! cMion ) Nowaozynski, młodziutki chłopczyk, 
niecone w ówczesnych warunkach,, ale miara*tu Pierwsze kreślił satyryczne impresje, które 
kyła nieraz miarą filisterską. j wówczas wydawały sią bardzo śmiałe i kąsli-

. « . • t . . we, a dziś, gdy przerzucałem karty „Życia44,
, y.i za mojej r « ' cjj starało się̂  być j na Wrażenie dobrodusznych

ruchliwe. Skupiło przedewszystkiem10jjrazków 
koło siebie poetów; nie b y ło ;a n i j e d n e g o ]  Pod p!erwszeg0 kwarttału „Życie",

^ V  Pu /  .w^ « ® t* F cŁ ; c* y  które oczywiście nie miało debitu do K M *„młodych*, któryby odmowni „Zyciu“ wspopra- t
Q y  l r  AT\1m « a  c* « « n  -51 n « A n t f  ?

]Ł 6 zezepansk)
Ludwik Szczepański, jeden z pierwszych promo­
torów poezji »Młodej Polski*, założyciel pisma lite­
rackiego »Życie«, wychodzącego w Krakowie 
(1897), autor kilku zbiorków poezyj, jak »Nocc 
księżycowe* i » Lunatyka*, jeden z ruchliwych orga­
nizatorów ruchu dziennikarskiego, sam wybitny 
publicysta, obecnie współredaktor »U. Kurj. Codz.«.

bardzo

~ , .... . . - - otwa, posiadało aż 5G0 płatnych abonentów!
Ogłosiliśmy konkurs na najlepszy sonet, - (Honorarja płaciło się w wyjątkowych jeno 

ktorego konkursu stanęło aż 111 współ-; wyp^hach!) Po trzech kwartałach deficyt
z jego prądami lub walczy z niemi.

„Życie44, służąe sztuce, miało tedy służyć ży­
ciu, miało być w o l n ą  t r y b u n ą  dla3zawodników. Wyróżniano utwory: Tetmajera,* mi l c o n t v n u o w n r i 7 e w n i c 7 w V
wszystkich talentów, miało być oknem, otwar-, 0r-Ota, Stan. Pieńkowskiego, W. Wolskiego,* Oddałem je w czerwcu 1898 w fące Sewera'

nia, jej hasła — bywały często nierozumiane ] Tetmajer. Prawie każdy numer „Życia" posia-
fałszywie tłomaczone.

„młodych4* wywoływało nieraz z g o r s z ę -  
n i e. Pamiętam, jaki huczek (dziś zupełnie nie­
zrozumiały!) powstał z powodu wierszyka ano­
nimowego (autorem był Kazimierz Tetmajer) 
pod tytułem: „Patrjotą*4, ironizującego zaścian­
kowość i obskurant.yzhi:

Ostre odcinania się gał nową, artystyczną winietę tytułową, ryso- 
’ waną przez wybitnych artystów.

Ozdobą kart „Życia1 
skiego w postaci wąskich „listw“ p. t.: 
•tanna44, Płomień44, „Szatani Miltona4'

pismo przez kilka miesięcy, poczem oddali je 
przybyłemu do Krakowa Przybyszewskiemu.

Z tygodnika „Życie44 zmieniło się w dwuty- 
( godnik, potem miesięcznik. Ostatni zeszyt uka- 

byiy rysunki Wyspiań-jzał się 25 lat temu w marcu 1890 roku.
„Fon-i  ̂ Historję i rolę „Życia4* najlepiej przedstawił 

i i. Feldman w pierwszem wydaniu swego „Pi-
Pierwsze polskie utwory Przybyszewskiego,3 śmiennictwa Polskiego44 

w poetyckiej prozie pisane, ukazały się naj
z roku 1902. 

Ludwik Szczepański.

Gość Świąteczny
Państwo Kiełbikiewiczowie, wierni tradycji „za­

staw się a postaw się4*, pomimo zupełnego braku 
gotówki, postanowili urządzić święta na kredyt. 
Pobrano tedy z różnych sklepów moc wędlin, al­
koholu, ciast, delikatesów w nadzieji, że przecież 
„jakoś to się spłaci**, a jeżeli się nie spłaci, to w 
każdym razie „jakoś to będzie**.

Gdzie stoły zastawione obficie* tam, jak wiado­
mo, nigdy nie braknie gości. Więc i u państwa 
Kiełbiikiewiczów w święta aż się roiło od gratu- 
lantów, pragnących się podzielić święoonem jaj­
kiem i zjeść porcję indyka, zakropioną smakowi­
tą wódecznością. W czasie największego rozgwaru 
i natłoku gości, dzwoni ktoś znów do drzwi. Ponie­
waż pokojówka jest zajęta, więc pani domu otwie­
ra sama. We drzwiach ukazuje się nie stany, dość 
przystojny i elegancki mężczyzna. Fizjognomjo 
jego wydaje się p. Kielbikiewiczowej znaj orną, 
choć na razie nazwiska nowoprzybyłego gościa 
przypomnieć sobie nie może. Pomna jednak staro­
polskiej gościnności, zaprasza uprzejmie.

—r Jakże nam miło, proszę, niech pan pozwoli 
dalej, bardzo się cieszymy, że pan był tak łaskaw...

Gos pod ara ściska serdeczni© dłoń nowemu go­
ściowi, chociaż i jemu nazwisko to jakoś zupełnie 
z pamięci wypadło.

— Napjimy się... żeby nam się dobrze działo. 
Może wiśniaku?

Gość okiem znawcy przesuwa po baterjach bu­
telek.

— Jeżeli pan już tak uprzejmy, to proszę o kie­
liszek koniaku Martełla.

Gospodarz nalewa gościowi „Marteflla**.
— Pan pozwoli jakąś przekąskę. Może szy­

neczki?
— Wolę kawior.
Gość z miną smakosza i konesera nakłada sobie 

na talerz sporą porcję kawioru, którą zaprawia 
pieczołowicie cytryną..

— Może teraz kieliszeczek wódeczki?
— Wolę koniak.
— Niechże pan coś jeszcze przekąsi, świetna 

kiełbasa tuchowska... | . vI ! -Ti
— Lepiej trochę kawioru. •
Gość wychyla jeszcze kilka kieliszków koniaku

Martella, zjada drugą porcję kawioru, majonez
z homara, całą pierś z indyka, zapija to wszystko 
doskonaleni winem francuskiem, pochłania poło­
wę tortu marcepanowego, a potem, otarłszy usta. 
serwetką, oddycha głęboko i mówi:

— Dziękuję państwu za tak miłe przyjęcie, bar­
dzo państwo uprzejmi, ale teraz chciałbym zała­
twić zlecenie mego szefa.

— Jakie zlecenie?, jakiego szefa?
— Jestem inkasentem firmy Cynamon i Spółka 

i przyszedłem tutaj z rachunkiem za pobrane
przed świętami przez państwa towary. Mig.

...Ojciec święty siedzi w Rzymie, 
Na plebanji ksiądz Walenty, 
Wara chłystku, mi tu wnosić 
Swoje „ludzkie dokumenty**!

Wolę polskie g  w polu,
Niż fiolki w Neapolu!

Wojowniczość „Życia44 była jednak nieuniknio­
ną. Jak tu nie być wojowniczym, kiedy n. p. 
w największym podówczas dzienniku galicyj­
skim, w „Słowie Polskiern44, czytało się takie 
zdania:

„Nasz instynkt narodowy zanadto silnie prze­
mawia, aby idealizować fiakierskie przygody: 
pani Bovary“ ... (Flaubert, idealizujący „fiakier-1 
skie przygody4*!). Lub: „Największym liurlo-
wnym fabrykantem guana literackiego jest. 
Zola. Wyobrażam go sobie, jako nadętą, .jado­
witą ropuchę44...

Zdania powyższe wyjęte zostały z artyku-. 
łów, najszlachetniejszą tendencją' przejętych, 
pióra płomiennego idealisty, jakim był Stani-, 
sław Szczepanowski! Tytuł tycli artykułów, 
brzmiał: „Dezinfekcja prądów europejskich”

m m m i pianina
poleca po niskich cenach i na 

warunkach
b. dogodnych

297

s. mt, mt sziihon m in ii
skład mebli w Krzeszowie, Sernardydska9. Tel.88

Od nledzieU 
dnia 12 kwietnia

Nadzwyczajna premjera wspaniałego filmu najnow­
szej produkcji z najpiękniejszeml kobietami p. t.i

Od niedzieli 
dnia 12 kwietnia

MACISTE NIEZWYCIĘŻONYW
A k c ja  p e łn a  w e r w y  i b ra w u ry  na  t le  c z a r -  w id o k ó w  R iv lery  — w  d a n c in g a ch , z a m k a ch , p a ła c a c h
S w ię z ie n ia ch  w ś r ó d  s z e r e g u  n ie b e z p ie c z e ń s tw  i in try g  w  S a k t -  P r z e p y c h  I n i e b y w a ł a  w y s t a w a ,

W  g łó w n e j r o l i : N a jsiln ie jszy  c z ło w ie k  ś w ia ta  IVIACISTE i p o ­
s ą g o w o  p ię k n a  HELENA SAN&RO — zn a n a  z film u Q u o-V a d is .

) W t MiinNNirUKkŁKismcz
W  H a  j j j  U l l f  ordynuje jak w falach poprzed-

burzy minionej, w której wybuchu i obrocie 
autor jakby widział odbicie huczącej dokoła 
niego dynamiki życia i ścierających się w niem 
dążności społecznych w walce.o. nową Polskę.

To toż nie tragizm wewnętrzny, jak w dra­
macie ^Kasprowicza p. t. „Bunt Napierskiego44, 
czy też kolorystycziioTantazyjny świat „legen­
dy Tatr44 z bogato rozwiniętym wątkiem ero­
tycznym, jak w powieści Kaz. Tetmajera p. t.
„Maryna z Iirubego*4, stanowi główny przed­
miot zainteresowania autora, lecz przede- 
[wszyslkiem ideologiczna strona wydarzenia, 
w świetle której Kostka Napierski, to nie zwy­
czajny buntownik, lecz szermierz idei, bojownik 
o nową, lepszą Polskę. Stąd to płynie rehabili­
tacja postaci „królewskiego syna44 nietylko 
przez odsunięcie od niego podejrzeń o tajne 
konszachty z agentami Chmielnickiego, lecz 
przez osłabienie zarzutu anty-państwowej 
działalności, która, według autora, nie była 
nigdy przeciwko państwu.skierowaną, lecz tyl­
ko przeciwko fałszywej, niesprawiedliwej kon- 
&łh*ukcji.,opierającej się wyłącznie na jodriym 
stanie, z pominięciem innych twórczych żywio­
łów. I nie idzie tu o nową Polskę, również sta­
nową, opartą tylko o włościaństwo. Znacznie 
szerzej i rzetelniej autor ten problem ujmuje.
„Chcę n a r o d o w i  c h ł o p s k i e m u  d a ć  
w ł a d z t w o :  a b y  z t e j  R z e c z y ,
d z i ś  . s z l a c h e c k i e  j, s t w o r z y ł  
p r a w'd z i w ą i p o t ę ż n ą  Rz e c z p o- 
s p o l i t ą 44 — mówi jego bohater — a w tern 
się wyraża dobitnie i współczesna wola, dążąca, napróżno na odpowiedź:
do przekształcenia państwa jako „rzeczy44 je­
dnego tylko stanu, na „rzecz44 całego narodu, 
wszystkich jego warstw' i żywiołów, we wspól­
nej swobodzie i wzajemnem pojednaniu (także 
z ludem Rusi).

Sen /wielki, sen jednak przedwczesny o .no* 
fWej, lepszej Polsce, ujął Orkan również'jeden

z niestrudzonych współczesnych bojowników, 
o lepszą Polskę, w powieściowy, zwarty obraz 
Przypomniał go zaś lcu przestrodze nietylko 
da w' niej s z ych, s zlac h eckich ., we zy stko-posiada- 
czy4*, lecz" także i współczesnej nie mniej chwi­
lami „wiadno-nakaźnej44 wmrstwy dawniej me- 
wolnych oraczy. Bo oto. co pisze w zamknięciu 
swej opowieści:

„Dziś się ono (t. j. pamięć o Kostce Napier- 
skim, który kiedyś chłopów do jakiejś Sprawcy 
powołał) przywraca... Idea Kostki za wczesna, 
która zdradą była, dziś — po wiekach natural­
nym wcale musem w ciało się oblekła44.

„ C z y  o t a k i e j  r e a 1 i z a c j i ś n i ł 
K o s t k a  — n i e w' i a d a. N i e  w i a d a  
też,  j a k b y  s i ę  mu w y d a l i  n a, 
na o c z y  d z i s i e j s z e g o  s y n o w i e | 
Po dha l a? . . .  C z y  r o z p o z n a ł  b yj 
w n i c h  o w y c h  b i a ł y c h ,  s k r z y ­
d l a t y c h  h e r o s ó w?...44 *
. Nie zawiodłyby, go tylko Tatry — „j a k 
p r ze d w i e k a m i  — j e d n a k a  wł a -  
uą  p o d n i e b n ą ,  n a k a ź n  e, . n a dj 
m i j a j ą c e  l u d z k i e  s p r a w y  d u m ą  
k a m i e n n ą  w z n i e s i o n e  w o t c h ł a ń ■ 
n i e s k o ń c z o n o ś c i  k u  d r o g o m  
g w i a z d  s n e m z a p a t r z o n e — T a- j 
t r y... |

A ludzie dzisiejsi — i to ci z pod strzechy j 
„właclno-nakaźni44?... | „

Z orlego gniazda zadumy nad dzisiejszą Pol-‘ r, 
ską rzucone przez poetę pytanie, czeka jeszcze

na realizację Nowej

i u  m m  o d n m

Podifrze, ulica Hadwlfiafiska 12. Telefon 221 I 2202.
Filfas KrakóWf ulica Szczepańska L  3. Telelen Kr 2028.

Lwów, ulica Szpitalna L  1 i ulica Jagiellońska 20. 
Filja: Tarnopcli ulica Cloiuckowskiego Ł. 1.

Udziela hredyta towarowego
spłacanego w czterech ratach miesięcznych i poleca w wielkim wyborze i przy-

stępnych cenach:
ielski

nich (choroby wewn. i kobiece)

WSŁNY: oryginalne angielskie i bielskie na 
ubrania, kostjuray płaszcze impregnowane 
i zar-utk. męskie.

P&OTNA: krajowe i zagraniczne różnej szero­
kości na bieliznę i pościel.

ZEFIBY I PŁOCIEKfiń na koszule, bluzki 
i fartuchy,

WSYPY: zagraniczne podwójne i pojedyncze.
Kii OT Y zagraniczne różnokolorowe.
SfiARKIZETY białe i kolorowe.
SATYNY pojedyncze i podwójne, głaakie i de­

senie na szlafroki i podszewki.
OBUWIE męskie, damskie i dz:ecięce, jakoteż 

juchtowe robotnicze.
Z kredytu towarowego korzystać

w przeróżnych gatunkach i ko’  

w różnych

JEDWABIE:
lorach.

OPAŁ BIAŁY, batysty, brokaty 
szerokościach.

PŁÓTNA LNIANE samodziałowe wiejskie. 
OBRESY białe i kolorowe.
RĘCZNIKI I PRZEŚCIERADŁA kąpielowe. 
KOCE wełniane i bawełniane.
SIENNIKI.
SPODNIE w pa3ki,
PRYCZESY.
llBBANIA cajgowe i płócienne rohotnioze. 
POŃCZOCHY I SKARPETKI.

mogą wszyscy urzędnicy państwowi
instytacyj samorządowych, oraz przedsiębiorstw i fabryk prywatnych.

ZahSad posiada d^żą iabrykę konfokcyfitą o popędzie motorowym 
i podejmuje się masowego wykonania najrozmaitszych ubrań z ma- 
terjatów wtasuyob, lub też powierzonych, po cenach nadzwyczajnie 
przystępnych. 648

Polski, jako Rzeczy Pospolitej, Rzeczy wspól­
nej wszystkich stanów i ludzi, pojednanych 
w wspólnym ciężarze życia i wspóluem szczę­
ściu... x Boi. P.

£PAKiUY CO OGNIA
marki

poleca po najniższych
„MINIMAX“ z nabojami 775
cenach. Hurtownia artykułów technicznych

s. SZMER, Kraków, Plac WW. Swl.łych 8 -  Teleł. 41-54

S Z Y B Y
w y s ta w o w e , okienn e, m a to w e  

i m u s z l i n o w e
jakoteż wszystkie, w zakres ten wcho­
dzące szkła, polecają po cenach fabryczn.

Bracia Panzer
Kraków, Dletlowska 36.

Telefon 2293.



DODATEK ŚWIĄTECZNY .NOWEJ REFORMY* —  WIELKANOC J92S r.

Cenny nabytek numizmatyczny Muzeum Narodowego
io Krakowie

/ X Tr „  ,  iw anTYł Narodowego W Krakowie, wzbogaciła się ostatnio nabyciem nowego
(g) TCollekcja numizmatyczna Muzeum hsrodoweg średnica 41 mm), z r. 1583, z podobizną tego króla, 

cennego okazu, mianowicie srebrnego tialara Stegna Bii M  i zbior6w wiadome było, że wogóle istnieją tylko
1 rzed wojną, na podstawie katalogów . rgburTU dru„i w zbiorach prywatnych p. Antoniego

dwa egzemplarze takiego talara, jeden w Eremitazu -  bolszewików i prawdopodobnie przez nich
Czerwińskiego i ten ostatni przepadł w czasie wojny, sfcraaziouy
przetopiony. . Wi1, ftnni Gradowe n<e test u nas dotąd nigdzie publikowanym, a nadto
, Egzemplarz, nabyty o b e c n ie  przez • ’ le*a na tem, że talar ten ma wyryty herb podskar-
I? unikatem, różni się bowiem od P0^ s z y c l^  odwrociu, przyczem jednak brak liter początkowych na
blego, Przegonią, nietylko na stronie głównej, ale i na oawrouu, v j
zwiska podskarbiego: Jan) D(nlski). .  antykwarjatu w Monachjum. Z jakiego źródła pochodzi

Talar ten znajdował ^  się pewien numizmatyk lwowski, wielki
1 skąd się tam wziął, nie wiadomo., 0  ]£ , .. . « axa00J  talar dostał się w posiadanie Muzeum, uzupełniając
P**yjaoiel naszego Mazeum 1 ,7f| JJ^M a^euin Narodowego. Zaznaczyć należy, żo Muzeum Narodowe w Krakowie 

iako unikat, °o romn\ koj  w^le ^ikatów  T ^ azów  rzadkich, o wielkiej wartości zabytkowej. Ten
Posiada zbiór 23.003 monet wsrói wiele an.kattw i «  * ^ rom ' to iuźnych starych monet, czy też

zwiększa się stale z k a ż d y m . %warfcoś dovL 0h okazów staje sie zwolna coraz trudniejsze i rzadsze, 
owych wykopalisk, tak bogatych zbiorów numizmatycsnyoh, nakłada obowiązek uzupeł-

»u 5 U to t  i t o ? p d £ Ł  r z K o i a m i ;  to teł Hałdy nowo nabyty nnikat, jak n. p. ten esteta , powiększa bardzo 
^yditaie ich i tik jaż ogromną wartość.   .

Cenzura cenzury
Po roku 1831, na żądanie rezydentów

„trzech najjaśniejszych opiekuńczych dworow , 
senat wohiej, niepodległej i soisle neutralnej 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, wydał surową 
ustawę cenzuralną. Jałt cenzorowie krakowscy 
(,,assesorowie“) godnie się wywiązywali ze 
swych obowiązków, dowiedzieć się można prze- 
dewszystkiem z cennej pracy dra K. Bąkow- 
skiego: „Dziennikarstwo krakowskie do roku 
1845“ i z obszernej broszury p. F. Gutkowskie­
go: „Cenzura w w. m. Krak o wie “ . Prócz tego 
cenny, i w części tylko zużytkowany materjał 
znajduje się w aktach komitetu cenzury, prze­
chowywany w Archiwum miejskiiem krakow- 
skiem. Dość powiedzieć, że dla cenzorów nie 
istniała „ojczyzna“ , tylko „kraina44, nie istnia 
naród tylko „kraj44,, że przekreślano najnie- 
winniejsze wzmianki o Katonie i Brutusie, ze 
nie można było „odnieść zwycięstwa na 
Niemcami44, że nie wolno było pisać o »
kurkowym44 a kiedy Ambroży Gra . P _ 
i • i  ̂ T£tirnni«i swoich „StarozytnObCiłożył cenzurze c” nzor Majera-
h t s t o ^ n y c h  polsk.co i i  ^  ^

się^powżciekali z teud pamiętnikami o dawne, 
P<jlsce!...u
: Zdarzało się jednak, że nawet ci cenzorowie
przez przeoczenie lub niedostateczne zagłębienie 
gję w myśl autora, jednem słowomt przez kary­
godną lekkomyślność, dopuszczali się ciężkich 
przewinień wolóec trzech najjaśniejszych dwo­
rów i wobec własnego, .cenzorskiego .sumienia. 
I dopiero cenzorowie warszawscy ratowali wów­
czas sytuację, tępili buntowniczy żal za prze­
szłością, wyrywali, z korzeniami ukryte przed 
okiem zwykłego -śmiertelnika chwasty zdroż­
nych marzeń, nie dozwalali piórom niepopraw­
nych wichrzycieli nariiszać ładu i porządku, 
ustanowionego wolą panujących z laski bożej
najdostojniejszych i najdobrotliwszych monar-

Cbclńzura warszawska cenzurowała cenzurę 
krakowską. Błogo by.lo t y  Po* taÎ  Podwójną 
Moralną opieką. .. . , ,

W B ib lio te c e  Jagiellońskiej znalazłem pizy- 
padlowo S e n k  dowodów ta k ie g o  cenzurowa-
flia cenzury. T. ,

W litach 1844—5 wychodził w Krakowie 
P o r S ^  jK Waleriana Kurowskiego „Dwu­
tygodnik literacki". -  p »  m z, . :
^  formacie książkowym, ukaz** Slf! ^ 1 -
nia 1844 r„ ostatni 15 marca 184o r. W perjo 
%ku tym drukowali swe poezje: Edmund m  
silewski, Teofil Lenartowicz, Amom C ^ o  
ski, Ryszard Berwiński i mm ieszył
Napomniani. W dziale prozy nauko •
się „Dwutygodnik11 głównie wspopiacw nic 
toem uczonego Józefa Muczkowskiegio, kto y 
z archiwów, starych dziel i z tradycy] s . ' 
ne opowiadania z dziejów literatury i  ̂
Polskiej. Prócz Kuczkowskiego, unneszoza 
s^e artykuły w „Dwutygodmkuu“ : Jozel Wa­
rner, F, Trojański. Karol Mecherzynski, nze 
siński i t. d. — W nim też przyszły historyk 
18-le.tni Kalinka, drukował jedną z pierwszych 
swych prac: „Żywot i dzieła Pawła Szozerbi- 
Ca“ . Dział lekkiej prozy wypełniali oboje W u- 
^ońscy, Adam Gorczyński, Fr. Wiesiołowski, 

Mc ci szewski.
?>Dwu£ygodnik“ chciał być tem dla

czem była „Bibljoteka 'Warszawska  ̂ dla 
Warszawy. Ćhoć w skromniejszych od mej roz- 
ril|iarach, 'budził przecie ruch literacki i nauwo- 

Nie posiadał jednak, jak Bibljoteka, moce 
^asów, więc i dlatego zapewne upadł, pozosta­
wiając po sobie wspomnienie dobrych chęci 
w.Ydawicy i kilka artykułów nieprzedawnionej
Waitośęi.

bibljoteka Jagiellońska posiada trzy jego 
^§'zenipitn y>o jednego z nich kazał któryś 
 ̂ D i h l i W i T irkVQxu/fłmind.nł>nifii MllCZkOW-

wa egzemplarz ocenzurowanych’ w Warszawie 
pierwszych 12 zeszytów „Dwutygodnika44.

W numerze 13 cenzor zamazał w całości 
wiersz E. Wasilewskiego „Widzenia44, zaczyna­
jący się od słów: /

Widziałem piękny dąb powalony,
Co wielu burzom nastawiał głowy,
A świeżym liściem grał na wsze strony, /  
Bo o-n był wiosną silny i zdrowy^

• : ■ I jeden piorun w żałoby dzień,1
■; , Zg.ruchotał jego szlachetny cień, y

Już ten „dąb“ mocno zapewne 
cenzora. Poeta. „wiJziaT1 dalej zgruchotanc 
nrzez kobietę serce młodzieńca, widział „mę­
żów z wolą niezłomną, którzy się z 1-osow łamali 
burzą11, a na których przyszedł „dzieu rozpa- 
P7v44 Oba te widzenia, zwłaszcza pieiwsze, 
nrożeby nie zatrwożyły cenzora, gdyby me na- 
stępująca po nich zwrotka:

Widziałem naród wielki, potężny,
Który lat tysiąc miał za piastima,
Twardy na trudy, szlachetny, mężny,
Który miał ramię na kształt pioruna;

I przyszedł dzień — i naród zbladł,
I jako Samson na gruzy padł. !:

To niebezpieczne czwarte „-widzenie44 zdecy­
dowało o losie wiersza, choć była to właściwie 
poezja nie buntu, lecz cichej rezygnacji. Poeta 
żadnych wniosków buntowniczych ze ŝwych 
widzeń nie wyprowadzał, stwierdzał jedynie 
istnienie świata „w prawach wiocznie niezmien­
nych44. Po życiu następuje śmierć, wszystko się 
kończy. Padły nawet „miasta rażące złota, 
purpury blaskiem, nieogarnione w swojej wiel­
kości44, gdyż Bóg się na nie „zagniewał44. Ta 
rezygnacja była zapewne usprawiedliwieniem 
dla cenzora krakowskiego, że wiersz przepu­
ścił. Cenzor warszawski nie dał się „oszu- 
kaóń _  on czul, żo sama wzmianka „o naro­
dzie wielkim, potężnym" może budzić myśli 
buntownicze. — A w i ę c  c a ł y  w i e r s z  
p r z e k r e ś l i ł .

Zaraz po tym wierszu J. Bentkowski rozpo­
czyna! swój, umieszczony w dwóch zeszytach 
Dwutygodiiika“j artykuł: „O tra.gicz.nem i ko- 

micznem11. Była to rozprawka czysto literacka, 
nie majaca nic wspólnego z polityką. A jednak 
i w niej‘ cenzor dopatreył sio niebezpieczeństwa 
dla trzech mocarstw", związanych „świętem 
przymierzem44.

„W  pamiętnych wypadkach roku 1794 zna­
lazł młody artysta obfite źródło, które wedle 
niego było nader trudne do wyczerpania; byl 
to zaiste olbrzymi wątek do wysnucia, a któ­
rego nikt nie tchnął (!) \ nie ruszył. — Od tej 
chwili Pan Michał nie chciał już malować zda­
rzeń z historji greckiej ani rzymskiej, ani świę­
tej bo znalazł ich obfite źródło na własnej ziemi, 
a Ladto w tej chwili uczuł się poetą i malarzem 
narodowym; dlatego też, nie gardząc sztuką, 
musiał jej zaniechać; otoczony bowiem ową 
żywą panoramą, gdzie tak szybko przemijały 
zdarzenia i wypadki, trudno mu było zajmować 
się szutką, osobliwiej, że też i nie było w kraju 
mistrza, coby go mógł dalej wykształcić. Pan 
Michał był oditąd sam dla siebie mistrzem: 
wszystko, co zrobił, to zrobił z siebie; przez co 
we wszystkich dziełach widno, że jego pęzel 
jednym zawodem, bez namysłu, bo w chwili 
palu i uniesienia, bez wysilenia i mozolnego 
wykończenia, rzucał na płótno lub ściany naj­
piękniejsze sceny dziejowe i najwznioślejsze 
pomysły; patrząc też na nie, zapomina  ̂ się 
o sztuce. Wnetże za przybyciem Kościuszki do 
Krakowa malował jego przysięgę, publicznie 
wykonaną przez niego bitwę pod Racławica­
mi, dalej wjazd biskupa Sołtyka za księstwo 
siewierskie i wywiezienie go z kraju“ *)

Nie ten jedynie ustęp z życiorysu Stachowi­
cza nie znalazł łaski u cenzora warszawskiego. 
Wymazał jeszcze dwa inne.

„Z tego wszystkiego — pisał Schugt — prze­
konałem się dostatecznie, że Michał Stachowicz 
był jedynym narodowym malarzem, jak równie, 
że jego głównym zamiarem było, aby na ka­
żdej ścianie naszych gmachów publicznych, 
kościołów, klasztorów, a nawet prywatnych 
domów, zostawić ślad upłynionej przeszłości, 
dla nauki przyszłych pokoleń...4

Na sezon wiosenny!
Sprzedaje bardzo  k o r z y s tn ie ,  a to:

Płaszcze wiosenne ŁM iSfitr 60 zł 
Kostjumy angielskie ?zVwceŵ nejpod' 75 zł 
Kasaki z crep marocaine od 9 zł 
Suknie, wielki wybór, od 19 zł

AU BONHEUR DES DAMES
Właściciel W I L H E L M  VOGLER 
Kraków, FlorjańskalO fel. 3467

Moje święta Wielkanocne
(Wedle stuletniego kalendarza).

Ponieważ nie byłem cudownem dzieckiem, więc 
nie pamiętam, jak przepędzałem święta Wielka­
nocne w pierwszych latach mojego żywota. Na 
podstawie stuletniego kalendarza stwierdziłem, że 
w czasie pierwsizych świąt Wielkanocnych liczy­
łem już dziewiąty miesiąc, a babka opowiadała mi 
później, że właśnie ząbkowałem. Może być, ale zę­
by do odgryzania się ludziom wyrosły mi znacznie 
później. Jednakże widocznie są niewiele warte, 
gdyż o wiele częściej jestem gryziony, niż gry­
zący,

Podziękowanie.
. WP. M. TILL3MAN

specjalista i wynalazca opatent. bandaży
w Krakowie, ul. Szlak 39

W yrażam  niniejszem serdeczne podziękowanie za po­
moc udzieloną mi przez W Pana. Po użyciu bandażu 
Pańskiego systemn, cierpienie moje zostało nsnniete c a ł­
kowicie tak, ze obecnie żadnego znaku ruptury ani do­
legliwości niema.

810 Władysław Makomowskl
właściciel dóbr.

_  Dokładnie rysują mi się w pamięci te święta
Zamiar' ̂ is7e“ bratow m w ‘ -  więc go cen-: które obchodziłem, jako chłopak

zor unicestwił. Nie dozwolił też na przytoczę- P^oleton. Od poniedziałku aż do piątku Wid­
nie słów wyrzeczonych do Stachowicza przez kiego tygodnia siedziałem w kuchni i zjadałem 
biskupa Woronicza, któremu artysta jfciany garściami migdały, rodzynki, cykatę, a palcem 
krakowskiego pałacu biskupiego' pokrywał roanaite marmolady i konfitury. Twarz moja mia- 
freskami. $ła rzeźby pońchromowej. — Gorzej było

„Raz—  pisał Schugt — gdy Stachowicz za-! 2 żołądkiem, który zaczął gwałtownie reagować 
jęty był robotą na rusztowaniu... biskup, sio- 11 a dwóch przeciwległych punktach. Dzisiaj podo- 
dząc na krześle zamyślony i nieruchomy, na- bne rzeczy nie zdarzają się, gdyż panie domu ku- 
gle rozjaśnił, wzrok, potarł ręce i rzekł: YaniC P ĵą gotowe święcone w cukierniach, piekarniach 
Michale, a czy nie zrobiłbyś swoim oendzlem i masarniach.
dawną Polskę, ograniczoną Karpatami i morza.-" Różniej przez szereg lat obchodziłem już więcej 
mi, ze swojemi miastami, rzekami i lasami, bigjenicznie święta Wielkanocne, początkowo w 
a nad nią cichą i przeźroczystą noc?44 gronie kolegów szkolnych, a później także w gro-

Cenzor nie pozwolił nawet na taką Polskę...?ie Vmim' Koleżanek nie było jeszcze naówezas, 
malowaną. Najzabawniejsze jest to, że pozosta- Pfoc<z mcwieIkie3 lic®by ^minarzystek. Odbywało 
wił ustęp o wykonaniu przez Stachowicza po- S1Q. »°^ k° ™ ie “ , gdyż flirt został znacznie po­
mysłu biskupa, o tem, że ten pomysł „rozpro- ^aleziony. Awansowałem na akademika, 
mienił się w duszy artysty44. Jaki to jednak f  2 le;j wyżyny spadłem na łeb, na szyję i zosta- 
był pomysł, czytelnik z zaboru rosyjskiego nie cm dziennikarzem. Mimo to obchodziłem święta 
dowiedział się. Ba! mógł przypuszczać najbar- ™1Clkanoono po radzlwilłowskn. Były to czasy, 
dziej buntowniczy pomysł! A nuż Woronicz kl.cd7 1iu'(kie maiomi i nieznajomi gromadami od­
każał Stachowiczowi namalować zmartwych- Wieaz  ̂ nawzajem i z bezprzykładnem poświę- 
ws.tanie niepodległej Polski! Cenzor, doz/wala- fenkm sw°3e _zdrowie. Gratulowano sobie 
jąc na takie buntownicze przypuszczenia, źle 1 pu0j caiowauo 1 Plta? plaka.no i pito. 
się przysłużył swoim chlebodawcom, bodaj czy , Z ,ozascm t0 uniesienie świąteczne zaczęło sła­
nie popełnił zdrady stanu.' ' ,bl^ c» ale było Je&zcze dosyó silne az do wybuchu

W tymże numerze 15 „Dwutygodnika44 Ku- W(W -  Dopiero łata wojny i powojennych zma- 
zimierz Kalinka, brat przyszłego historyka, *ań PoMyly kres animuszowi świątecznemu. Za­
kończył swą powiastkę historycziną „Bolesław: czyina się wyrabiać animusz codziennej pracy. 
Śmiały44. W dokończeniu tem podał znaną le-. Tak ^  wbrow wszelkim czarnym okularom, 
gendę o „zaśnionych rycerzach44 w Karpatach, ’ i H. Josse.
których miał widzieć góral, zbłąkany w czasie 
burzy.

Z legendy tej cenzor wykreślił dwa drobne 
ustępy. Ustępy drobne, ale głupota cenzora 
była wielka, olbrzymia. Nie da się zdrowym■ 
rozsądkiem pojąć o co temu bałwanowi cho-' 
dziło. ’ j

Autor pisał o chatce, co się „czepi44 na gó­
rze pod skałą... „Przytuliła się do swej przy-, 
jaciólki spokojna, rada ujść burz i zamieci; ale 
biedna zawiodła się, sprzymierzeniec piekieł 
i przyjaciel bogów zerwał jej nakrycie, roztrząsł | 
bokami, a dumny jeszcze- się śmieje, rozwiewa-' e 
jąc w powietrzu nędzne jej szmaty...44

Oczywiście cenzor przedstawią sobie, że au- 
tór,

DAMY!!!
Pragnąco wyróżnić się elegan- 
ckleml strojami niechaj skierują 
swoje krawczynie do Wytwórni 
artystycznych haftów I tambo- 
rowanla, która wykonuje zamó­
wienia według najnowszych żur- 
nali i modeli paryskich po cenach 

przystępnych

A. OR&NBAtJM
KRAKÓW, WIELOPOLE 15
vis a vis P. K. O. parter na lewo.

|: Jedyna w Police specjalna wytwórnia
i; nero i automoMloctycl] chłodnic

wykonuje chłodnice nowe oraz wszelkie 
naprawy po cenach konkurencyjnych

Csesłnu Mm, H to , Pnuimo

W ó s k i  . 

dziecinne
składane na paskach 

j bez
eleganckie wykoń­
czenie z najlepszego 

materjołu
sprzedaje po cenaeh 

fafaryesen ych

DE-BE-KA
Kraków, ul. Sebastjana L. 20

n a j t a n i e j  
0  n a  r a t y ! HOMOWACHS i LANGER
KRAKÓW, UL. SIENNA 3

ór, pisząc „chata44, miał na myśli Polskę Kon-
, '„„„arn11 7 nuwTŻvł że gresową,! że „skala44 to Rosja, a sprzymierze-

Autor, pisząc ,,o tracie z . , < <■ ’ n- piekieł wiatr, to car. Ale kto czyta rzecz
wielkie poruszenia ludzko® i p * j-  ™ me ptzyjtoie, aby autor

.???!!?: Indzie" sa W opowiadaniu używał jakiejkolwiek przenośni.
wszelkie
spieszają

;i£>4C£!ME M O D Y

Historja, objawa zym  wieran^o, ^  niej wzmianka, ze. rycerze się... obudzij..
(i to się me podobało c e n z o r o w i ) ,  jako uuc * J } z , «swiął już poprzednio
Boży absolutną, jawi się wolnością,.zycem me- A może cenzor k rakoU i.
ograniczonc-m. Wolność wszakze, jato i Y  A,0 szozytonl idjotyzniu było wykreślenie
moment ludzkiej natury, jest tylko moia^  , . 1, wyrazów na str. 92. Ów gorał, wędrujący 
koniecznością, bo bez tego r„I'podczas burzy, gdy będąc chłopięciem, pasał
egoizmem, despotyzmem Smat doczesny, r .̂ zaWąkal si% w to pywal się na draewo,
chem tylko bytujący, jest w ciągiem s , pokładał po niebie, a mały wóz (tu przychodzą
się, W ciągiem postępre nieswiadmno ci d o , . ^ l ą ^
świadomości, w ciągłej walce woin°sC1̂  ̂ e;n! ludnie, a gdzie ciemna polno.c .  Jasny umysł

K r a k ó w ,  u l i c a .  G r o d z k a  4  
p o l e c a

zagraniczne towary  
jedwabne i bawełnianie.
' W i e l k i  w y b ó r .  T a n i e  c e n y .

p ie n ie m , że .".umieszczone są tutaj na świa- 
ecUvo, jak w owvm czasie cenzura warszaw- 

p a dzieła krytykowała i w jakim stanie udzie- 
ich czytającej publiiczności44.

^yieięte i zaczernione kartki stajiowią rze- 
^ywiście ciekawy dokument. Brak  ̂ich przy 
0lnie pierwszym Dwutygodnika44 nie swiad- 

l zy  jeszcze, jakoby w pierwszem półroczu cen- 
? °r warszawski nie znalazł nic karygodnego, 

,C2em się nie poznał cenzor taąkowsta. ^  
eJ Sądizić należy, że nie dostał się Jo

S T  S ^ d ^  z ń  r p iś łó d  kiórego O-,—  ̂  umiesz,Czo„ych na nagłów-
bre wzrasta, jest tylko nied®ir“ ',(̂ c'Iło1)̂ ® *!. kach „Dwutygodnika11. Talr n. p. w numerze 13 
przysposabian iem  się bytu do jego >ikazal zamaMć: „Treść: Widzenia przez Edmun-
niema absolutnego bytu, bo. m m  J«s‘  'da Wtasilewskiego. O tragicznem i komicznem
mo życie. Wielkie w swiecie iew •' j ' ‘ p. ‘ przez Bentkowskiego... . 
bowane potokiem krwi i łez. iudzkioh. me.,zoa ( jak W  zawstydził cenzor
ścia, na których w s p o m n i e n i e  z a d iz y s e i c e  na fcrakowgki k jed  jak. jego przeoczenia
sze, było złem. cliwr owem, które, jako tawe, awjał warszawski. Nawiasem mo-
bez powrotu znikło j przep^O , a tylto t i e . C , ^  kl.a.kawscy „assesorowie cenzury imeli 
i skutek cnego w ży,c.u radości i dumy, kiedy łapali na nieostro-
czeńskie, wieńczące riowy w szys^ch  piąwie. galicyjskich, poznańskich i warszaw-

swego cechu. Ałe o tem kiedy,

 • Kasinuerz Bartoszewicz.

zamazać go postanowiły ^   ̂ l g | *) Można tu .przy sposobuoscr M a c ^ e  Macho-

Magistrat ni. Lublina wydzierżawi na warunkach ulgowych 
na przeciąg 2 do 3 lat.

TEATR MIEJSKI
Oferent przedsiębiorca winien wykazać się kwalifikacjami do samodzielnego prowadzenia 

sceny (dramat, komedja, farsa i ew. wodewil). Wyczerpujące ̂ oferty składać należy do dnia 
20 kwietnia roku bieżącego. ' 744

W ięcej jeszcze kłopotu miał z. 10 ‘ wie z ‘pozostawił malowane plany bitew r 1794,

“ r  s*sr.ESŁr5:

I Z Z l o n y ' w “K r o w i e  u stę p  n a s tę p u ją c y

wum" Tamotrekkih w Dzikowie. Znajdowały się 
na Krakowskiej wystawie Kościuszkowskiej.

Rok założenia 1S95 Rok założenia 1895

Wytwórnia strojów damskich i męskich
MICHAŁA KAPUSTY

Kraków, ulica Szewska 1. 2 4 , I. p«, narożnik plant
S T k r a k o w s k i  nie widział nic w tem złego,

rszawskł natomiast ^  '

Wykonuje zamówienia z własnych lub z dostarczonych materjałów. — Wykouanio wykwintno 
658 Ceny zniżone.
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WAŻNE
NA NADCHODZĄCY 

S E Z O N  BUDOW LANY!
■ ■ ■ ■ i

ZAKŁADY
C ER A M IC ZN E

WŁADYSŁAWA
BRACHA

W TARNOWIE
p o l e c a j ą :

Cegłę maszynową, ręczną i fasonową, 
radjały do budowy kominów fa­
brycznych,

Dachówką ciągniętą,  prasowaną 
i karpiówkę,

Dreny o różnych wymiarach,
Kafle piecowe i kuchenne, we wszyst­

kich kolorach i deseniach (na ży­
czenie podejmujemy się stawiania 
pieców).

po cenach i na warunkach bardzo 
przystępnych. 816

ZESPÓŁ 
URZĘDNICZY

W TARNOWIE
poleca wszelkie artykuły 
spożywcze i kolonjalne 
po najniższych cenach.
Członkom udziela kredytu.

P ieczyw o najprzed­
n i e j s z e j  j a k o ś c i  
z w łasn e j piekarni.

Biuro In żyn iersk ie

ff C H E M O T E C H  N IK A“
Spółka z ogr. odp.

K ra k ó w , R y n ek  3 9  A —B.
K om p letn e  w y p o sa ż e n ia  i uzupełnienia  do

laboratorjów chemicznych i fizykalnych
O dczynn iki i p rep araty  Ohern. c z y s te

Pomoce szkolne
W y łą c z n e  z a s tę p s tw a  n ajp o w a żn ie jszy ch  firm  zagra n iczn ych

Dogodne warunki płatności i kredyty 723

u m
I o  n

O

F O R T E P I A N

\ A

A

w s k ł a d z ie  mmmmm
HELEN! SMOLARSKIEJ
K R A K Ó W , O L . S Z E W S K A  9 , i P . -  T £ L ?. 4395

Na składzie stale olbrzymi wybór instrumentów ośmnastu pierw­
szorzędnych fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij — jak:

Pragnę oddać tylko pierwszorzędnym 
firmom wyłączną sprzedaż na POLSKĘ 
mego wspaniałego bezkonkurencyjnego 

wyrobu

N A J L E P S Z E G O  I E R A  
E M E N T A L S K I E G O

w pudełkach po 6 porcyj.
Oferty pod: „W. L. !5 !3 «  do RudolS 

Blosse, Gdańsk (Danzig). 833

KAROL DUDZIŃSKI
FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH

W TARNOWIE

poleca konkurencyjnie 
ozdoby mosiężne do 

chomąt, rozety 
itp. potrzeby 

rymar­
skie

| W A Ż N E  DLA R Y M A R Z Y !

Najstarsza w zachodniej Małocoiu-j

RAF1NERJA i FABRYKA
SPIRYTUSU, LIKIERÓW 
RUMU i ROSOLISÓW

kOrser
TARNÓW

poleca po zn iż o n y ch  cenach
swoje wyroby pierwszorzędnej jakości.

SPECJALNOŚĆ FIRMY:
Survilliers, S22

Kórberowska gorzka, 
Kórberówka i 

Strzelcówka.
Rok zał. 1853. Telefon 112.

Sprzedaż hurtowna: ul. Krakowska L. 6. 
Sprzedaż detajliczna: ulica Wałowa L. 5.

Bechsłein
Blttihner
BBseMtorfer
Ehrbar
August Forster 
Hupfeid

MecSt-lorselł
Kolykieurfcz
Lauberser Gtoss
Kasaborl
Ouandi
Miaiseh
Schm dt

Schulze
S d iw el^ lic feF
Seller
Grotrian Steinwes 
W i r t h

Zimmermann „ T
7ó7

Buraków1
astewnych dwa wagony 

4© sprzedania. Bie­
żanów, Łęgiersfci (willa).

® mmm
handel torcarfa koionjainycii. 
win i delikatesów, sKład her­
baty i Rawy, skład win węgier­
skich I włoskich, 
pierwszorzędnych

Przy handlu 
pokoje d o  śn ia d a li

ludwik m
i herhah m
j hartowna sprzedaż cukru
Tarndw, Bernardyńska 23

Telefon 148 i 142

£astępiftv® cukrowni Przeworsk
| poleca

i cukier w sortymentach z cukrowni Prze­
worsk, jak również cukier poznański —
wagonowo i detajlicznie po cenach 

konkurencyjnych s i p

przejezdne] puklltzncścL %O ftó W N T  S E & A D  S O U

GENERNLNY ZASTĘPCA II m m m  POLSKA
KAZIMIERZ RRllLEttSU

n u l i ,  DL SOBIESKIEGO 1
Telefon 1145 — Adres tetegr.: „R E 30L U T "

m
JOZEF

b e s m w s s u
819handel 

towarów kolonialnych, 
d e lik a le s św  i win

w  Tarnow ie
poleca znakomite masło de­
serowe duńskie i krajowe, 
wina węgierskie, francuskie, 
hiszpańskie i wina mszalne, 
koniaki zagraniczne oraz 
wielki wybór kawy i herbaty*

M

FORTEPIANY
PIANINU

poleca F I S H A R M O N I E
RABA KAST., Kraków, ów. Anny 3

Najkorzystniej i na ratyl 698

NIE MIRO W-ZDRÓJ
K ąp iele  sia rcza n e i b oro w in o w e, 

p rzyrodoleczrtictw o.
W s k a z a n i e :  reumatyzm, urtretyzm, ischias, 

choroby kobiece * skórne.
Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. Kąpiele 2—5 zł. 
300 pokoji w willach zakładowych i pensjonatach 

prywatnych
Stacja kolejowa Raw&-xiuska — skąd autobus 
835 do zakładu.

Poczta, telegraf i telefon w miejscu. 
Początek sezonu dnia 10-go maja.

okienne, obrazowe 
wJLlVLU i inne poleca oraz 
wykonuje wszelkie roboty 
szklarskie oraz repeiacje — 

ceny niskie'
Konc. Zakład szklarski

STAN. D U D ZIK A
Kraków, ulica Floriańska 38

w podworcn. 837

„ H s w s T  R e fo rm a ”
jedyny dzienniM popołudniowy 
no Krohów, nimślasHie i Małopolską zoch.

p r z y n o s i
najświeższe wiadomości telegraficzne, telefo­
niczne i iskrowe oraz ostatnie notowania gieł­
dowe i jest już w godzinach popołudniowych 

lub wieczornych do nabycia:
W Bochni o godz. 4 m 27 popoł. w księ­

garni kol. „Ruch".
W Tarnowie o godz. 5 m 23 popoł na dwor 

cu kojejowym, w księgarni kolejowej „Ruch" 
i u kolporterów biura dzienników M. Gut.

W  Dębicy o godz. 6 m 29 wieczór w księ­
garni kol. „Ruch".

W Rzeszowa o godz. 7 m 40 wieczór w księ­
garni kol. „Ruch".

W Trzebini o godz. 5 m 39 popoł. na dworcu 
kol. w księgarni kol. „Ruch".

W  Szczakowej o godz. 6 m. 23 popoł. na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch".

W Mysłowicach o godz. 6 m. 41 popoł. na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch".

W  Katowicach o godz. 7 wieczór w księ­
garniach „Ruch" i u kolporterów, w biurach 
dzienników Mikulskiego, Huperta i Sp., Nowaka, 
nadto w kioskach gazetowych kawiarń: „Asto- 
rja“, „Atlantis", „Monopol".

W Królewskiej Hucie o godz. 7 m. 43 wie­
czór na dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch".

W Oświęcimiu o godz. 7 m. 35 wieczór na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch".

W Dziedzicach o godz. 8 m. 10 wieczór na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch".

W Sosnowcu o godzinie 8*47 u kolporterów 
Biura Hlawskiego.

Administracja „Nowej Reformy".

mmm h o t e l u
plac Bernardyński 7, pierwszorzędny, 
o 107 pokojach gościnnych wraz z lo­
kalem restauracyjnym (4 artystycznie 
urządzone sale), ubikacjami gospo- 
darczeml 1 potoocznemi oraz calem 
urządzeniem hotelowem i reataura- 
cyjnem, odpowladającem wszystkim 
nowoczesnym wymogom hotelowego 
komfortu, DO WYDZIERŻAWIENIA 
OD 15 LUTEGO 1926 R.

Refiektanci winni wnosić oferty do Za­
kładu Pensy nego dla funkcr-onarjuszy we 
Lwowie, ul. Piekarska 1 A (gdzie też można 
otrzymać bliższe szczegóły i ogólne warunki 
dzierżawy) do 31 maja d. r. włącznie. Do 
oferty należy dołączyć wadjum "w kwocie 
10.000 zł w papierach pupilamych. 828

Już nadszedł
wielki transport zagranicznych

<| raglanów, ubrań męskich, 
j»: chłopięcych i dziecięcych 
|| oraz płaszczy gumowych.

Polecamy
•II mundurki studenckie

przepisowe.
Ceny konkurencyjne.

K R A K Ó W  836

„KONFEKCJA"
1.28.

WIELKI
W YB Ó R  W Ó ZK Ó W  DZIECIĘCYCH

POLECA

S T E F A N  I G L f i€ K I
W  K R A K O W IE  

U L IC A  S Ł A W K O W S K A  L. 10 
M AGAZYN M EBLI 

I P R AC O W N IA TA P IC E R SK A
797

P o sa d z k ę  d ę b o w ą
układam nowe, hebluję stare i wióruję po cenach 

przystępnych. Pracownia stolarska 827
Wlad MleczKo w Krakowie, Kanonicza 23.

FORTEPIANY
K rzyżow o, praw ie now e

czarny okazyjnie
W I R T H  orzechowy do nabycia
Z*. R a b a  nast., Kraków, św. Anny 3

EMIL KAT Z i SRA 
ulico Grodzka i. 26
(dom W. Suskiego)

R O P N E
SEMI-DIESEL 
stałe i okrętowe

MOTORY
od 3—120 PS. 

Dostawa natychmiast!
Osers&Bauer A.G.
Wien XX, Dresdnerstr. 81-85.

Sprzeńafę 25#/0 taniej niż 
wszędzie sypialnie, szafy 

ó/ka drztwiano i blaszane, 
łóżeczka, i wózki dla dzieci, 
kredensy pokojowe i kuchen­
ne oraz spiżar i, komody, 
toły stoliki, stołki, otomany, 

etażerki, karniBze, leżaki. 
Lĥ yjmuje dć wyplatania 
stołki, foteli oujaki — ka­
tolicka tirmaTilózef Szczurek, 
ul. Stolarska, kramy 00. ■ }o- 
tninikanów „Pod Bocianom"* 

766

KOM UNIKAT.
Na de ślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, zako­
munikuj: imię, rok, miesiąc nT°l 
dzenia. Otrzymasz szczegół0^  
analizę charakteru, określenie 
let, wad, zdolności, przeznaczeń * 
Analizę wysyłam po otrzyma®*. 
3 złotych. Osobiście przyjmuje ? 
12—7. Protokóły, odezwy, P°dz%  
kowania najwybitniejszych oSpQ.
stolicy. Warszawa, Psycho-OraJ 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 25-* 

788

02542279
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T KlMlim i PłflSZCZE D M Ę według najnowszych modeli, można już za- HU [TRfT l fllflł Hf 
mawiać w nowo otwartym dziale, pod kierów- H W k #  ł  f l w l r  1 W U h l l U  W 1  W i r
nictwem znakomitego krojczego u firmy: K ra k ó w , ui. Podwale Ł . 5. I

K O M PLETN E U R Z Ą D Z EŃ  EU:
rzeźni, chłedn;,gazow ni,eSefstrow stijW O clo-

a o r ze ln l, c ir o S d ia r a i, b r o -  
r a fin e r ii  eiaftir, c e g ie ln i

^ S t !

M o s ty  ż©lcixst©5 Sconstriskcj© 
ia z n e ,  k o t ł y  r ó ż n y c h  s y s te m ó w  
l a k o  i p e d a l n o ł ł :  K o t ł y  » s f  
B A B C O C K  a W I L C O X  W  L O N D Y N I "

' £* m
S I

tarlak
W. *

M a s O T a s f  p a r o w o ,  k o m p r e s o r y ,  ż u r a w i e ,  
p o m p y ,  w a S c e  d r o g o w e ,  w o z y  t r a m w a j o w adostarczała n© dogodnych warunkach 
POLSKIE FABRYKI MASZYN I WAGONÓW

SPÓŁKA AKCYJNA

KRAKÓW

W A R S Z A W A :  A L E J !  U J A Z D O W S K I E  36 —  T E L .  73-83

Tow.Handl. „ M M "  S-ka Akc.
Kraków, Rynek 37, Lin ja A —B- 763

poleca:

l i z a k i ,  i k - ^ j - ś  ■rsaps^jss*. y s s s f JS & a r :
Farby d o f l a » * ę k .  -  P!PY  
Pasty do ob6w i^  y do wina. -  Farby. -  Lakiery do
p S d ł l l f -  P ok ory. ^L akiery do kapeluszy we wszystkich kolorach.

i krepy na ubrauia wizytowe w największym 
wyborze. 6C4

ORYGINALNE WÓZKI DZIECIĘCE
»Brennabor« — »Premier« 

z dużemu kołami i na paskacii poleca :

B9TW1N, Kraków, Florjańska 30

STALE

Niej ditoana ®ow^., 
leci cieple Beftflf

,  To przysłowie j u s t  W a m  napewno dobrze

ss& jna które tyle ludzi codziennie zapada*e s  ..>« tS-ii,
nosić na obuwiu o b c a s y  i a e ić w to  g u m o w e  

B e r s o n ‘S to Wasze obuwie me przepuści wil- 
oocH  nogi nie bąd , zimne, bo skora naciąga
Wilgocią, a «Berson“ jest
Oburzanie sią na złą pogodą mc ^ " ” “ e P°_ 
pomoże. Dajcie sobie^buwie,,be«o^owa=
zaopatrzcie je w obcasy i ą nietylko
W  KBeFSOB“  a zaoszczędzicie, sobw, m ety*  
przeziębienia, lecz także i P» J L y malszy
MB e rso n u jest s i ę  chód
od skóry. Przez „B e rs o H f staje s |ów efe  
elastyczny, a clastycznosc o b c a s  _ nrzed
g u m o w y ch  ,,B e r « m «
wstrząsnieniami, które  ̂ są nieuc l warun-

£ “  ̂ K u i  j E f t S d * * *  
B  E  R  S  O  N
n o s i  s ią  p r z y j e m n i ©  i j e s t  t a ń ­
s z y m  i t r w a l s z y m  o d  s k ó r y . 

. y • 674

r  500.000
otjch marek (■/, miliona)
tou wygrać a a ™
O dozwolonej loterji P ^  goo.000 I t. d.

na: 500.000, i p 0rto 1 lista ciągnienia
L"w$Sać m aS  f  w ***'• d» *Ira,yi
S S L E R ,  D rezno, b a r c e  B fltK tr . 2.

JAWORZNICKIE
0UNALNE KOPALNIE WĘCłLA

S. A. W KRAKOWIE

polecają doskonalej jakości starannie sortowany

WĘGIEL
do celów opalowych i przemysłowych

Zflalgtfomicnie. .
Firma 1. Kirschner
Kraków, ui. Karmelicka 10

Telefon 32

Ninieiszem zawiadamiam P. T. 0 -ibiorców, 
że joż nadeszły materiały bielskie i zagraniczna 
aa ubrania męskie, kostiumy i płaszcze damskie
oraz stale posiada na Bkładzie czarne kangary NA SKŁADZIE

M aszyny dla m łyn ów  I tarlak ów , 
m otory elektryczne i dynam a. P a ­
dnie (tran sm isje) w szelk iego  ro ­
dzaju , pasy skórzane Iz sierscl w iel­
b łądziej, pasy w iertnicze, łączn iki 
d o p asów . K linger! t, m oorl*, asb est  
nszczelnfacze do w łazów , u szczel­
niacze do dław ik ów , płyty g u m o w e, 
płyty filcow e, we(l e  g u m o w e, I k o ­
n opne, w iadra p łócien n e, sm a r do  
p asó w . Gaza szw ajcarsk a o ry g i­
nalna, m ark i „ W y d l e r " ,  pytle  
w ełn ian e , siatki d ru cian e, gurty  
p arcian e , czerp ak i. Pity tra czn e , 
cyrku larn e i tarcze ściern e . P om ­
py „G a rw e n sa " w szelkich  sy ste - 
m ów , in jek to ry , sm arow nice w szel­
kich sy stem ó w , aparaiy „9 lo lle ru p k( 
ru rki m iedziane, aparaty do c*y- 
R zczeslt o liw y, aparaty do sa m o ­
rod nego sp aw an ia , m anom etry, 
w od ow skazy , szk ła  „K lingera*4,  
zegary  k on tro ln e. A rm atu ry  p a ­
row e i w odne, ru ry  żelazn e. W ie r ­
tarki z pasow ym  i rącznym  p op ę­
dem , szlifierk i, gw in ciark i, am ery­
k ań sk ie  uchwyty do to k arń , stal 
n arzędziow a „R ap id 44, m łoty  —  
o sk ard y , św idry sp iraln e, k lucze  
w ldlaste, kolby do lu tow ania — 
l a m p y  b e n z y n o w e *  P i l n i k i  
linki d ru cian e, siatki d ru cian e, 
szczotki do ru r i m eta li. Ż arów k i,mm
lino spłaty mm i iwlwrói tttiiinijti
Hild, ul. teko 11

Telelon Ht IM]
Mm tstetor. \mift, Mftw

741
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w wielkim w y b o r z e  na raty
daje po przystępnych cenach, jak rów­
nież przyjmuje się przechowanie futer 
na lato i wszelkie roboty kuśnierskie

W . SZMAJDftDWfCZ
Skład  fu ter i se rd a k ó w  607 

K ra k ó w , R y n e k  g ł., Linja C -D , Nr 2 9

Szewska 10. Szewska 10.

Fabryka gorsstów A . C ia w ie
Paryż

poleca oryginalne francuskie i amerykańskie 
pasy z gumy ażurowej, oraz jednolitej na ze­

szczuplenie, jakoteż dla celów leczniczych. 
Reprezentacja oraz sprzediź detajliczna na 

Polskę:
Szewska 10. Kraków Szewska 10.

Uwaga na adres! 715

S A M O C H O D Y  ŚW IA T O W O  M A R K I

„MSNERVA MOTORS"
A N T V E R P IA  (BELGIA)

„ D O D G E  B R O T H E R S "
DETROIT

A M E R Y K A .

Mmh dotąd okazja!
Kto kupi u mnie 3 kg skóry do po des z w, 
najlepszego gatunku, nieprzemakalnej, naj­
lepiej chroniącej przed wilgocią, za cenę 
21 złotych, otrzyma do każdych kupionych 
3 kg bezpłatnie szwajcaiski niklowy zega­
rek z łańcuszkiem. Niebywała ta dotąd 
okazja pozwala każdomn skorzystać z nada­
rzającej sie sposobności. Do nabycia w firmie:

E. BRANDES, handel skór
w Krakowie, ul. Dietlowska L. 73.

Zamiejscowym wysyła się za zaliczką po przesianiu 
zamówienia. 683

Jedyne na teren górzysty!
Jedyne na nasze drogi!
B ezk o n k u ren cy jn e  w  bud ow ie i s ile  p od w ozia !
GENERALNE ZASTĘPSTWO NA CAŁĄ MAŁOPOŁSKĘ

Firm a: „BELGAM" S p .zcg r.
odpow,

798DUŻY WYBOR N A  SKŁADZIE.

Piuro: Kraków, ulica św« Jana L. 18, 45-01

WADOWICKI 
PRZEMYŚL DRUCIANY!

Spółka z ogr. odp. w Wadowicach
I założony przez Józefa G ó r e c k i e g o ,  dawnej fabryki 
krakowskiej — wykonuje i posiada na sprzedaż wła- ! 

| snej produkcji p o  cen a ch  fa b ry czn y ch  los®  stac ja  
Wadowice:

200.COO mb. dratu kolczastego do ogrodzeń, 
10.000 siatek tenisowych i do ogrodzeń 

z dodatkami do napięcia.
Gwoździe budowlane, papowe, stolarskie i tapicerskie.— 
Rafy do szutru i piasku. Wycieraczki drutowe. — 
Siatki do okien. — Wkłady materacowe do łóżek 
w każdych rozmiarach. — Drut miękki zarzony, twardy, 
biały i galwanizowany, oraz ocynkowany, w grubości 
od 0?5 do 5 mm. — Skrzynie siatkowe ulepszonego 
systemu, specjalnie z drutu w ogniu ocynkowanego, 
do regulacji rzek i potoków górskich, wykonuje z pro 

dakcją 500 do 1.000 m2 dziennie. 791

Kredytu udziela się tylko pewnym odbiorcom — 
zresztą według umowy.

Zastępstwo na województwo krakowskie:

S T A N I S Ł A W  K A C Z Y Ń S K I
Kraków, ulica Bracka L. 13.

Ważne dla Pad!
Aby uzyskać eśretyczny wygląd ostrzyżonej głowy 

należy się zwrócić jedynie do firmy
Adam Rzewski — Łabniek 

S z e w s k a  4
Również uskutecznia się farbowanie włosów na 

wszystkie odcienia farbą francuską: I /O rća l-H en n e, 
Broiuc i  M arqu is, jak również poprawki zepsutych 
włosów przez niefachowych fryzjerów i domowe zabiegi 
Pań. Nadto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, ręczny 
z aparatem ',R ad ie-L u x“ . 696

na w i n o  
węgierskielastępców

poszukuje się. —  Zgłoszenia skierować pod 
adresem: yinovera Weinwirtschafts und 
Handelsaktiengesellschaft, Budapest, VII.

Dob—ucca 63. 815

T. A. me Lwowie

MizM o; Krokusie
ul. F l o r i a ń s k a  L  31

załatwia wszelkie fransakcfe bankowe, przgimtale 
wkładki oszczędnościowe w zlatfch i obcych 
walutach za oprocentowaniem wedłus umowy.

Dział Towarowy: w inkulac ja ,  akredytywy.

m HH f f j111111

POLSKI TARG
S P . Z  O G R . O D P .

biuro h) KraRotDie, Szpitalna 15, 
Place watowe przy ulicy

781

Oilimy na raty, gotowe 
■iL i na zamówienia, poleca 
Wytwórnia kilimów „Ostoja*, 
Kraków, Siemiradzkiego 11.

794

S zczotki, pcndzle, farby, 
lakiery, pasty do podłóg, 

obuwia, wycieraczki koko­
sowe, mydła, deszczułki do 
krzeseł, wyroby powroźuicze. 
biczyska tryjestyńskie, oraz 
artykuły gospodarcze poleca 
Berger, Kraków, plac Szcze­
pański w. 625

/Przedstawicielstwo:

Sal® limmet
Kraków, Dietlowska 31.

459 i

Czy chcesz nabyć dokładny 
czasomierz?

Wedle oficjalnego wykazu konkursowego czasomierzy 
z r. 1924 obserwatorjum szwajcarskiego w Neuchatel 
uzyskały kieszonkowe zegarki wielu ubiegających się 
fabryk I  szej klasy 59 nagród. Z tego przypadają: na

i! LONGINES
nagrody 2, 6, 8, 10, 13, 15, 16, 25, 30, 31, 33, 34, 36,

37, 39, 43, 54 i 55 —  razem 18 nagród,
na OMEGA nagrody 5, 14, 19, 28, 45, 50, 56 i 58 — 

razem 8 nagród,
na ULYSSE NARDIN nagrody 42, 46 i 53 —  razem 

3 nagrody.
To dowodzi jasno przewagę kieszonkowych zagarków

i  LONGINES 11
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych składach 

zegarmistrzowskich i jubilerskich. 647

ĵ iniiiuinniiHimumMiiiuniî
Reklama dźwignia handlu!

Zdrojowisko Krzeszowice, koło Krakowa
Zakład kąpielisiarczanych.,Wskazania:reumatyzm,ar- 
tretyzm, eh oreby kobiece, zatrucia, porażenia, nerwo­
bóle, choroby skóry, nieżyty krlani, tchawicy, oslm.eli, 

skrofuły, próchnienia kości, choroby nerwowe. 
Slac a kolejowa oddalona o trzy minuly od Zakładu. 
Poczta, telegraf i telefon na miejscu. Ceny bardzo umiar­
kowane. Pokój o jednem łóżku w pierwszym sezonie2złza 
dobę, o dwu łóżkach 3 zł. Całodzienne utrzymanie (pięć 
razy dziennie), około 5 zł. Cena ednej kąpieli około 2 zł, 
zależnie od klasy. Dla urzędników państwowych, nauczy­
cielstwa ' wojska znaczne zniżki. Prasa i lekarze bezpłatnie. 
Połączenia kolejowe bardzo dogodne, 12pociągów dzien­

nie, z Krakowa i z powrotem.
Zakład otwarty od 1-go maja do 10-go października.

W I-szym i iń-cim sezonie ceny zniżone. 
Zgłoszenia dó Zarządu Zdrojowego w Krzeszowicach.

Zarząd

dostarcza

w ą g ił i  i k o k s y
pierwszorzędnej marki z kopalń 
górnośląskich wagonowo, udzie­
lając poważnym odbiorcom odpo­

wiedniego kredytu.
Sprzedaje również węgiei i koks 
na składach w Krakowie, przy 
ulicy Pawiej detajlicznie ze zwie­
zieniem i zniesieniem do piwnicy.

Ceny konkurencyjne. Sprzedaż na ra ty .
Obsługa rzetelna. Dostawa natychmiastowa.

Biuro czynne od godz. 8 rano do g. 6 wieczór.

JAKANIE usuwa radykalnie zatwierdzony 
przez władze

i u t c u u i g u u i
Hońorarjum z góry nie jest obowiązkowe. 598

1 Z’' / :  ■ ZZ/LL ; * / / / / ’ "V

PODŁOGI KSYLOLITOWE
są zupełnie bez szpar, ciepłe, bezpieczne pod względem ognia, grzyba i wil­
goci, nie wrażliwe na oliwę i zmiany temperatury, zupełnie wolne od pyłu, 
kurzu i robactwa, łatwe do czyszczenia, przyjemne do chodzenia i przeby­

wania. — Wykonuje:

M .  G U Y T E R ,  Kraków, et. Bsroardynslta 10. Tel. 34-33.

mm
najlepsza hygien.]

. 'J G U M A
petna gwaraiioyâ  

\l) VMszgdzle do^

n i
w KraKowie, ul. Szpitalna 10 -leiefan 138
lima t e n t e m  1 M M  instalatyjn? Ila woóo- 
U a iw , gazu i egizewafi central oraz kanalizacji

Sprzedaż rur gazo­
wych, czarnych i ocyn­
kowanych, rur odpły­
wowych, armatur mo­
siężnych, do wody, 
gazu i pary, wanien 
cynkowych, żelaznych 
emaljowanych, muszli 
wodociągowych, klo­
zetów, umywalń, pie­
ców łazienk. różnych 
systemów, klozetów 
pokoj., bidetów i t. p.

nPRAKTYCZNA PANI
uszyje każdy slrdj gustownie, oszczędnie, 
sama, kupując jedyny w jęz. polskim żur- 
nal sezon wiosna-lato z tabi. krojów.
<d i  o
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M im  lutoBlane
Betoniarki, wapniarki, windy, wyciągi i żurawie budow­
lane, paternostry, nożyce dźwigniowe do cięcia i gięcia 
żelaza, pompy budowlane oraz łamacze kamieni, kom­
pletne szutrownie, wszelkie maszyny do rozarabiania 
surowców, elewatory, transportery, kafary ręczne i pa­
rowe, bagrownice, walce drogowe parowe i wszelkie 

narzędzia budowlane dostarcza : 169

Biuro Techniczne
B n i. J ó z e f a  W e in g r iin a
w  K ra k o w ie , Groffls 1 U 9 .  Telefon H f  2 1 4 5 .

„Mody tjytoorne i praktyczna**
C en a  z ł 3.75
z przesyłką z ł  4.25 

Pozatem polecamy wydawnictwa aktualne: 
Podręcznik: „Będę szyć sama“ ztabl. kr. zł 2.— 

„Nauka modniarstwa“  „  zł 2.-—

Polskie Towara. Księg. Ko!. „RUĆH“f a!

p.
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" h e b l e J
konkurencyjnie sprzedaje met 

NA RATY! NA RATY! gjł
M A G A Z Y N  M E B L I  <_-■

ST A L B  ^  X
—J Kraków, ulica Szpitalna 20. ^


